
  gwarek.com.pl

2,30 zł (w tym 5% VAT) 
nr 3
19.01.2021 r. 
nr indeksu 359599

TARNOWSKIE GÓRY      PIEKARY     LUBLINIEC 

  

W NUMERZE
KOORDYNATOR ZIELENI 
MIEJSKIEJ. NABÓR 
ZAKOŃCZYŁ SIĘ SUKCESEM
▶ Wydział Ochrony Środowiska 
w tarnogórskim magistracie 
zatrudnił nowego urzędnika. 
Będzie koordynatorem miejskiej 
zieleni. Nowy inspektor jest 
z wykształcenia leśnikiem. 

Czytaj – str. 5

CZĘŚCIOWA PROHIBICJA 
▶ W Piekarach Śląskich zakoń-
czyły się konsultacje społecz-
ne. Wzięło w nich udział ponad 
tysiąc mieszkańców. Chodziło 
o ograniczenia w sprzedaży al-
koholu i godziny handlu w nocy. 
Wyniki nie są jednoznaczne.

Czytaj – str. 7

TARNOGÓRSKA POSŁANKA 
POPARŁA KONTROWERSYJNY 
PROJEKT 
▶ Chodzi przede wszystkim 
o brak możliwości odmowy 
przyjęcia mandatu karnego, 
który wlepili nam policjanci. Zda-
niem pomysłodawców, w tym 
posłanki, to często decyzja 
podjęta pod wpływem impulsu, 

a sąd i tak z reguły wydaje wy-
rok skazujący.

Czytaj – str. 6

REMONT ZBYT KOSZTOWNY 
▶ Zarząd Dróg Powiatowych 
w Tarnowskich Górach chce 
w tym roku wyremontować dwa 
mosty w Kaletach i jeden w Bo-
ruszowicach. Projekt remontu ul. 
Nakielskiej z wiaduktem nie do-
stał dofinansowania z Funduszu 
Inwestycji Lokalnych. Koszty to, 
bagatela, 30 mln zł. 

Czytaj – str. 6

REMONT WIEŻY PAŁACU 
W NAKLE ŚLĄSKIM
▶ We wtorek,  12 stycznia, 
w Centrum Kultury Śląskiej 
w Nakle Śląskim pojawiła się 
ekipa remontowa DES Renowa-
cja – Konserwacja z Krakowa, 
która przeprowadzi komplekso-
wy remont pałacowej wieży.

Czytaj – str. 7

WIDZĘ, ŻE ŚWIAT SIĘ NA TYM 
NIE KOŃCZY
▶ Jak czuje się młoda, sprawna 
kobieta, która nagle ląduje na 

wózku? Ile kosztuje w Polsce 
skuteczna rehabilitacja? Rozma-
wiamy z tarnogórzanką Magda-
leną Wrodarczyk, która walczy 
o powrót do sprawności. 

Czytaj – str. 11

CMENTARZ ŻYDOWSKI 
WPISANY DO REJESTRU 
ZABYTKÓW
▶ Z początkiem stycznia cmen-
tarz żydowski wraz z domem 
przedpogrzebowym i ogrodze-
niem przy ul. Gliwickiej 66 w Tar-
nowskich Górach został wpisany 
do rejestru zabytków nierucho-
mych województwa śląskiego. 

Czytaj – str. 16 

Patrycja niedługo miała skończyć 14 lat. Jej ro-
dzice mówią, że zamiast urodzin będzie pogrzeb. 
Dziewczynie zadano kilkanaście ciosów nożem, 
podcięto szyję. Do zabójstwa ze szczególnym 
okrucieństwem przyznał się jej chłopak. Był 
w przededniu 15. urodzin, wszystko wskazuje na 
to, że za swoje czyny odpowie jako nieletni i grozi 
mu co najwyżej poprawczak. Czy motywem 
zbrodni była reakcja na wiadomość o tym, że Pa-
trycja zaszła w ciążę? Sprawa zbulwersowała nie 
tylko mieszkańców Piekar Śląskich. 15 stycznia 
przez miasto przeszedł marsz przeciw przemocy.

Czytaj – str. 8
Najbliżsi Patrycji nie potraÞ ą pogodzić się z jej śmiercią, uwierzyć w to, co się stało 
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Brutalny mord w Piekarach 
Śląskich. 13-latka 

zadźgana nożem

AGNIESZKA RECZKIN

Pod niektórymi punktami 

szczepień ustawiały się 

kolejki do rejestracji. 

Także z Tarnowskich 

Gór napływają  do 

nas sygnały, że były 

kłopoty. Seniorzy 80+, 

którzy szczepieni będą 

w pierwszej kolejności, mó-

wią, że nie chciano ich reje-

strować, bo i tak zabraknie 

dla nich szczepionek.

Prezes Narodowego Fun-

duszu Zdrowia Filip Nowak 

przekonuje, by nie czekać 

na odległe terminy w przy-

chodni najbliższej miejsca 

zamieszkania, tylko szukać 

miejsc, gdzie obłożenie jest 

mniejsze. Wskazał np. szpita-

le tymczasowe. Tyle że trudno 

sobie wyobrazić, by wielu se-

niorów chciało daleko jechać 

po to, żeby się zaszczepić. 

15 stycznia, w dniu rozpo-

częcia rejestracji seniorów 

80+, od północy do godz. 10 

do szczepienia w całym kra-

ju było już zarejestrowanych 

prawie 128 tys. osób. 

Dokończenie na str. 2

Chętnych dużo, 
szczepionek 
mało
Szumna akcja promocyjna, zachęty dla seniorów, 
by rejestrowali się na szczepienia przeciw COVID-19 
i twarde zderzenie z rzeczywistością. Chętnych 
na szczepienia nie brakuje, niestety, na razie 
szczepionek jest za mało. 
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nekrologi

Dokończenie ze str. 1

Na infol inię  w  c iągu 

pierwszych 90 minut, a więc 

tuż po północy, zadzwoniono 

ponad 84 tys. razy, a w ciągu 

godziny stronę internetową, 

na której można się rejestro-

wać, odwiedzono 1 mln razy.

W zbrosławickim Fam-

Medzie dowiedzieliśmy się, 

że jeszcze przed startem 

rejestracji osób 80+ wiele 

deklarowało, że chce się za-

szczepić. Zainteresowanie 

jest więc bardzo duże, tyle że 

szczepionek jest mało � w tej 

chwili zaledwie 30 na tydzień 

na jeden punkt.

Jednak nawet jeżeli bę-

dzie ich więcej, to może się 

pojawić kolejna bariera. Le-

karze rodzinni mogą po pro-

stu nie być w stanie przyjąć 

tak dużej liczby pacjentów. 

Przed szczepieniem musi 

być przecież lekarska kwa-

lifikacja. Problem będzie 

zwłaszcza wtedy, gdy dojdą 

jeszcze szczepienia osób 

drugą  dawką.  Można by 

dodatkowo otworzyć przy-

chodnię w sobotę, tyle że na 

razie jest problem logistycz-

ny � szczepionki mają być 

dostarczane w poniedziałki, 

a trzeba je zużyć w ciągu 5 

dni, a więc do piątku. For-

malnie nie ma możliwości 

szczepienia w soboty i nie-

dziele, choć przychodnie 

liczą na to, że z czasem się 

to zmieni.

W tarnogórskim Bi-Me-

dzie zainteresowani szcze-

pieniem zapisywali się już 

od 2 tygodni. 15 stycznia 

zaczęto ich rejestrować, do 

tego dochodzą osoby, które 

dzwonią na bieżąco. � W tej 

chwili w grupie osób 70 lat 

i więcej mamy już ponad 500 

chętnych na szczepienia. 

Terminy możemy umawiać 

do końca marca. Licząc po 

30 dawek na tydzień, w tym 

czasie zaszczepionych może 

być tylko ok. 300 osób � mó-

wiła nam w piątek Elżbieta 

Oleszek z Bi-Medu. 

Mimo tego limitu zapisy-

wani są wszyscy chętni na 

szczepienia. Może się jednak 

zdarzyć, że w innych przy-

chodniach po dopełnieniu 

wizyt do końca marca, re-

jestracje zostaną wstrzyma-

ne. � Mamy też możliwość 

sprawdzenia, czy w innych 

przychodniach są  wolne 

miejsca � zauważa Oleszek. 

Zwraca uwagę na jeszcze jed-

ną kwestię. Niektórzy senio-

rzy wstępnie zapisali się do 

kilku przychodni, co może 

powodować chaos. Dlatego 

jeżeli ktoś już zarejestrował 
się do jednej, to powinien 

powiadomić  o tym inne, 

żeby zwolnić miejsce dla po-

zostałych chętnych.

W Promedzie w Tąpkowi-

cach chętnych do zaszcze-

pienia jest ponad 400 osób, 

więc wszystkie zaplanowane 

dostawy szczepionek z pew-

nością zostaną wykorzysta-

ne. Tak więc tu też na wiele 

tygodni terminy szczepień 

są zajęte.

Podobnie jest w wielu in-

nych punktach szczepień, 

np. w radzionkowskim Rad-

Medzie uruchomiono spe-

cjalny numer telefonu do 

rejestracji i w piątek dzwonił 
praktycznie non stop.

O szczepieniach czytaj też 

na str. 15.

AGNIESZKA RECZKIN

Chętnych dużo, szczepionek mało

W czwartek w fabryce ma-

teriałów wybuchowych Ni-

troerg w Bieruniu doszło do 

eksplozji. W wyniku wybuchu 

jeden z pracowników zginął 

na miejscu, drugi został ran-

ny i trafił do szpitala. Zarząd 

podjął decyzję o ogłoszeniu 

w obu zakładach – w Bie-

runiu i Krupskim Młynie – 

żałoby. Trwała do niedzieli 

włącznie. 

Do detonacji miało dojść 

w czasie rutynowej procedu-

ry unieszkodliwiania odpa-

dów. Jeden z pracowników 

zginął na miejscu. Drugi zo-

stał ranny i traÞ ł do szpitala. 

Do eksplozji doszło ok. godz. 

11.30. Huk był tak potężny, 

że słyszano go w ościennych 

miejscowościach. Została 

powołana specjalna komi-

sja, która będzie wyjaśniać 

okoliczności wypadku. 

� Odszedł nasz długolet-

ni kolega, który w sierpniu 

świętowałby 50. urodziny. 

Pracował  w zakładzie od 

1986 roku. W związku z tym 

tragicznym zdarzeniem Za-

rząd Nitroergu podjął decy-

zję o wprowadzeniu żałoby, 

która potrwa do niedzieli 

włącznie, w obu naszych lo-

kalizacjach � w Bieruniu i w 

Krupskim Młynie. Drugi po-

szkodowany, który obecnie 

przebywa w szpitalu, ma 36 

lat. W naszej firmie zatrud-

niony jest od 13 lat. Liczymy, 

że szybko dojdzie do zdro-

wia. To smutny dzień dla 

całej załogi Nitroergu. Dzię-

kujemy wszystkim za słowa 

wsparcia i otuchy. Składamy 

wyrazy współczucia bliskim 

i rodzinie ofiary zdarzenia. 

Bezpieczeństwo pracowni-

ków jest dla zarządu firmy 

bezwzględnym prioryte-

tem. Każdy wypadek, każdy 

poszkodowany pracownik, 

a szczególnie każda ofiara 

śmiertelna to tragedia. Wy-

jaśnimy dokładnie wszystkie 

okoliczności zdarzenia�  � 

czytamy w oświadczeniu.

(AJ)

Żałoba w zakładach 

Nitroerg. Zginął pracownik, 

drugi jest ranny

W Sądzie Rejonowym w Tar-

nowskich Górach odbyła się 

pierwsza rozprawa w sprawie 

śmiertelnego potrącenia na ul. 

Częstochowskiej w Tarnow-

skich Górach.

Do tragicznego wypadku do-

szło w grudniu 2019 r. Usta-

lono, że 48-latek za kierow-

nicą nissana potrącił na ul. 

Częstochowskiej 78-latkę, 

kobieta była na przejściu 

dla pieszych. W wyniku od-

niesionych obrażeń zmarła 

w szpitalu. 

Podczas sądowej rozpra-

wy oskarżony powiedział, 

że potrącił kobietę, jednak 

tłumaczył, że było ciem-

no, piesza miała na sobie 

ciemną odzież i zauważył 
ją w ostatniej chwili. Przy-

pomnijmy, że do wypadku 

doszło po zmroku, pojawiły 

się też przypuszczenia, że 

kobietę na jezdnię pociągnął 
pies. 

Jak informuje prezes 

Sądu Rejonowego w Tar-

nowskich Górach Marcin 

Kulikowski, w lutym plano-

wana jest kolejna rozprawa, 

tym razem przesłuchiwani 

będą świadkowie.

(ESP)

Sąd zajmuje się śmiertelnym 

potrąceniem

Formalnie nie ma 

możliwości szczepienia 

w soboty i niedziele, choć 

przychodnie liczą na to, że 

z czasem się to zmieni.
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SPOD PARAGRAFU

KRONIKA POLICYJNA
USZKODZIŁ VOLKSWAGENA
▶ Potępa. 16.01 nieznany sprawca stłukł lampę w volkswa-

genie sharanie, zaparkowanym przy ul. Słonecznej. Straty 

oszacowano na 1 tys. zł.

PRZYWŁASZCZYŁ TELEFON
▶ Tarnowskie Góry. 16.01 na ul. Zamkowej ktoś przywłasz-

czył telefon komórkowy wart 1 tys. zł.

20-LATEK Z ZAKAZEM
▶ Tarnowskie Góry. 14.01 na ul. Staropolskiej dzielnicowy za-

trzymał 20-letniego tarnogórzanina, który jechał audi A3, 

mimo że miał sądowy zakaz prowadzenia pojazdów.

STRACIŁ PORTFEL Z DOKUMENTAMI I GOTÓWKĄ
▶ Tarnowskie Góry. 13.01 tarnogórzanin zgłosił, że na ul. 

Bytomskiej złodziej ukradł mu z kieszeni kurtki portfel z do-

kumentami i 200 zł.

NIE ZATRZYMAŁ SIĘ DO KONTROLI
▶ Laryszów. 12.01 policjanci złapali 31-latka z Tarnowskich 

Gór, który jechał fiatem i nie zatrzymał się do kontroli dro-

gowej.

WPADŁ POSZUKIWANY. CZAS NA ODSIADKĘ
▶ Tarnowskie Góry. 12.01 na ul. Bytomskiej policjanci zatrzy-

mali 34-latka z Częstochowy. Był poszukiwany przez sąd 

w Częstochowie. Teraz czeka go 6 miesięcy więzienia.

NIETRZEŹWY I Z ZAKAZEM
▶ Czekanów. 11.01 w ręce policji wpadł 25-latek z Katowic. 

Wsiadł za kierownicę volkswagena, mimo że był nietrzeźwy 

– wydmuchał około promila alkoholu. Do tego miał sądowy 

zakaz prowadzenia pojazdów.

AGNIESZKA RECZKIN

Do mieszkanki Radzion-

kowa najpierw za-

dzwoniła kobieta, 

która chciała od niej 

pieniądze. Chwilę 

później skontaktował 
się z nią mężczyzna, 

który podał się za policjan-

ta. � Powiedział, że kobieta, 

która dzwoniła wcześniej jest 

oszustką � mówi Anna Szy-

mocha-Żak, prokurator rejo-

nowy w Tarnowskich Górach. 

Seniorka miała pomóc złapać 

nieuczciwą rozmówczynię, 

ale policjant powiedział, że 

musi w tym celu wypłacić 

pieniądze.

Niestety, mieszkanka Ra-

dzionkowa podczas rozmowy 

z rzekomym policjantem lo-

gowała się do swojego konta 

w banku i na głos podawała 

hasła. Kolejnym krokiem mia-

ła być likwidacja bankowej 

lokaty i przekazanie pienię-

dzy oszustowi, który udawał 
policjanta.

Seniorka wsiadła w samo-

chód i pojechała do Tarnow-

skich Gór, gdzie miał siedzibę 

jej bank. Zaparkowała przy 

hali targowej. Kiedy wysia-

dała, oszust znów do niej 

zadzwonił i powiedział, że 

przecież miała nie wysiadać 

z samochodu. Jednak kobie-

ta stwierdziła, że skoro już 

jest w Tarnowskich Górach, 

a komenda policji jest tak bli-

sko, to po prostu tam pójdzie 

i wszystko wyjaśni.

Na komendzie oczywiście 

od razu powiedziano jej, że 

ktoś próbował wyłudzić od 

niej pieniądze. Czujna była 

policjantka, która gdy tylko 

usłyszała, że kobieta poda-

ła oszustowi hasła do kon-

ta, przerwała przesłuchanie 

i poleciła natychmiast iść do 

banku i je zablokować. To 

uchroniło mieszkankę przed 

stratą pieniędzy.

Anna Szymocha-Żak za-

uważa, że seniorka nawet nie 

czuła się poszkodowana, bo 

� przecież nic się nie stało� . 

Szefowa prokuratury przeko-

nuje, że jednak się stało, że 

doszło do próby wyłudzenia 

pieniędzy. Dodaje, że niestety 

wciąż są mieszkańcy, którzy 

tracą oszczędności. W więk-

szości ofiarami są seniorzy, 

ale i młodsi dają się nabrać.

NIE WYSIADAJ Z AUTA, 
TYLKO WYPŁACAJ KASĘ
W tarnogórskiej prokuraturze prowadzone jest postępowanie w sprawie próby 
wyłudzenia pieniędzy od seniorki z Radzionkowa.

Dzielnicowy ze Świerklańca 
w czasie wolnym od służby 
zatrzymał sprawcę kradzieży 
sklepowej. Dzięki jego szyb-
kiej reakcji skradziony towar 
po chwili powrócił na skle-
powe półki. Złodziej został 
ukarany mandatem.

Do zdarzenia doszło w mi-

niony weekend. Sierżant 

sztabowy Przemysław Le-

bek robił zakupy w marke-

cie przy ulicy Janasa w Tar-

nowskich Górach. W trakcie 

parkowania samochodu 

dzielnicowy zwrócił uwagę 

na mężczyznę, który tuż po 

wyjściu ze sklepu upychał 
coś pod kurtkę. Policjant 

wszedł do sklepu i usłyszał, 
jak jeden z klientów infor-

muje personel o sprawcy, 

który ukradł ze sklepu trzy 

butelki whisky. Stróż pra-

wa szybko domyślił się, kto 

ukradł alkohol, natychmiast 

wybiegł ze sklepu i ruszył 
w stronę złodzieja. Mężczy-

zna zorientował się, że ktoś 

go goni i zaczął uciekać. Po 

krótkim pościgu dzielnicowy 

zatrzymał sprawcę. Złodziej, 

wiedząc, że nie ma szans na 

ucieczkę, przyznał się do 

kradzieży i wydał skradzio-

ny alkohol.

Stróż prawa powiadomił 
dyżurnego tarnogórskiej ko-

mendy, który na miejsce wy-

słał umundurowany patrol. 

28-latek z powiatu często-

chowskiego został ukarany za 

popełnione wykroczenie 500 

złotowym mandatem. (EKA)

Złapał złodzieja whisky

Sierżant sztabowy Przemy-

sław Lebek
 FOT. ARCHIWUM POLICJI

7 lokatorów mieszkania na ul. 
Lublinieckiej w Kaletach pod-
truło się tlenkiem węgla. Pięć 
osób, w tym trójka dzieci, tra-
fiło do szpitala.

W czwartek rano dyżurny 

przyjął zgłoszenie o tym, że 7 

lokatorów jednego z mieszkań 

źle się czuje. Lokal był ogrze-

wany piecem węglowym. 

Strażacy na miejscy zmie-

rzyli stężenie tlenku węgla 

w powietrzu, ale detektory 

nie pokazały stężenia. Lo-

katorzy zgodnie z zalecenia-

mi podczas zgłoszenia wy-

wietrzyli mieszkanie. 

�  St raża c y  z m i e r z yl i 

u lokatorów tlenek węgla 

w wydychanym powietrzu. 

Pomiary pokazały wysokie 

i niebezpieczne stężenie dla 

organizmu. Ostatecznie do 

szpitala pojechały 2 osoby 

dorosłe i 3 dzieci. Dwójka 

dorosłych odmówiła hospita-

lizacji. Przypuszczalną przy-

czyną ulatniania się tlenku 

węgla było nieszczelne po-

łączenie pieca z przewodem 

kominowym � mówi mł. kpt. 

mgr inż. Wojciech Poloczek. 

W mieszkaniu nie było czuj-

ki tlenku węgla.

(AJ)

Siedem osób podtrutych czadem, w tym troje dzieci

Policja zatrzymała trzech 

mieszkańców Bytomia, któ-

rzy próbowali siłą wejść do 

mieszkania przy ul. Zamko-

wej w Tarnowskich Górach. 

Mężczyźni w wieku 24 i 25 

lat usiłowali wykopać drzwi 

wejściowe i wykrzykiwali 

groźby pod adresem loka-

tora, którego znali i mieli 

z nim jakieś niezałatwione 

sprawy.

Na Zamkową wezwano 

policję. Kiedy przyjechał 
patrol, okazało się, że by-

tomianie są tak agresywni, 

że trzeba wzywać posiłki. 

Mieszkańcy Bytomia zostali 

obezwładnieni przewiezieni 

do komendy policji.

Po nocy spędzonej w poli-

cyjnym areszcie, 12 stycznia 

mężczyźni usłyszeli zarzuty 

zniszczenia mienia, zakłó-

cenia miru domowego, wy-

powiadania gróźb karalnych 

oraz naruszenia nietykal-

ności cielesnej policjantów. 

Wobec agresorów proku-

rator zastosował policyjny 

dozór. Sprawcy nie mogą 

również kontaktować się 

i zbliżać do pokrzywdzone-

go tarnogórzanina. Mężczy-

znom grozi nawet 5 lat wię-

zienia. (EKA)

Chcieli wykopać drzwi

Mieszkańcy gminy Świer-

klaniec wciąż mogą liczyć 

na darmowe porady prawne, 

tyle że przez telefon. Zapi-

sy na teleporadę przyjmuje 

Anna Wesołowska, tel. 32-

284-74-45. Następnie pra-

cownik urzędu gminy umówi 

termin konsultacji z radcą 

prawnym oraz poda zapisa-

nej osobie numer telefonu 

kontaktowego. (ESP)

Porady prawne przez telefon

14 stycznia strażacy przyjęli 
zgłoszenie o pożarze volkswa-
gena golfa przy ul. Mikulczyc-
kiej w Ziemięcicach. Jednak 
okazało się, że żadnego poża-
ru nie było.

44-letni kierowca volkswage-

na golfa wjechał w drzewo, 

odbił się od niego i zatrzymał 
na środku drogi. Świadek 

zgłosił to policji i pobiegł na 

pomoc. Jednak kierowca tej 

pomocy nie chciał, za to za-

chowywał się tak, jakby był 
pijany. W pewnym momencie 

chciał odjechać, ale prawdo-

podobnie w silniku doszło do 

zwarcia i spod maski zaczął 
się wydobywać dym.

� Na miejsce natychmiast 

pojechali policjanci z drogów-

ki oraz z Komisariatu Policji 

w Zbrosławicach. Okazało 

się, że zgłaszający miał rację. 

44-letni kierowca volkswage-

na był pijany, w jego organi-

zmie znajdowały się 3 promi-

le alkoholu � mówi podkom. 

Damian Ciecierski, rzecznik 

tarnogórskiej policji.

(ESP)

Był pijany, wjechał w drzewo

Kierowca volkswagena był kompletnie pijany
 FOT. OSP ŚWIĘTOSZOWICE
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SAMO ŻYCIE

 TELEFONY DO REDAKCJI
32-285-26-61, 32-285-27-16 

dziennikarze dyżurują od poniedziałku 
do piątku w godz. 9.00-15.00

Kolejny raz ktoś zniszczył 
barierki pod wiaduktem na 
ul. Częstochowskiej w Tar-
nowskich Górach. Oddzie-
lają jezdnię od chodnika. To 
nie pierwszy taki przypadek, 
a koszty napraw idą w tysią-
ce. Zarząd Dróg Powiatowych 
zastanawia się nad monta-
żem monitoringu. – Barierki 
nie są wandaloodporne – 
komentuje dyrektor Barbara 
Myland. 

Na fatalny stan barierek, 

w których większość pla-

stikowego wypełnienia jest 

albo uszkodzona albo nie 

ma jej w ogóle, zwróciła 

uwagę mieszkanka, która 

często przechodzi pod wia-

duktem. � Przejście tamtędy 

i uniknięcie ochlapania gra-

niczy z cudem � komentuje. 

Dodaje, że co prawda znisz-

czeń dokonali wandale, ale 

cała konstrukcja jest bardzo 

słaba i wymaga poprawek. 

Wystarczyłoby ją porządnie 

wzmocnić, a byłyby bardziej 

odporna na chuligańskie wy-

bryki. 

� Długo barierki nikomu 

nie przeszkadzały, uszko-

dzenia były sporadyczne, 

teraz stały się nagminne � 

przyznaje Barbara Myland. � 

Chcemy spotkać się z przed-

stawicielami miasta, które 

odpowiada za oświetlenie 

i kolei, która jest zarządcą 

obiektu i omówić zainstalo-

wanie tam monitoringu. Po-

zwoli na znalezienie spraw-

ców � dodaje. 

Zniszczone i brakujące 

plastikowe wypełnienia będą 

uzupełnione, kiedy tempera-

tury będą bardziej sprzyjać 

tego typu pracom. Zapytali-

śmy dyrektor o wzmocnienie 

całej konstrukcji, co również 

mogłoby okazać się sposo-

bem na wandali. � Początko-

wo chcieliśmy zamontować 

barierki podobne do tych, 

które były tam wcześniej, 

metalowe. Okazało się jed-

nak, że jedyne materiały 

dopuszczone do użytkowa-

nia i posiadające atesty są 

zupełnie inne. Nie ma zbyt 

wielu producentów zabez-

pieczeń drogowych, stąd 

mały wybór. Teoretycznie 

wzmocnienie barierek i pla-

stikowych wypełnień nie jest 

problemem, ale to będzie in-

gerencja i modyfikacja ma-

teriału, za którą będziemy 

odpowiadać, gdyby coś się 

stało � mówi dyrektor.

(AJ)

Na ul. Częstochowskiej ma być monitoring. 
Przez wandali

Na ul. Częstochowskiej piesi 

nie mają teraz żadnej ochrony 

przed ochlapaniem
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNICZKI 

ALICJA JURASZ

O szczegóły naboru py-

taliśmy w Urzędzie 

Miejskim w Tar-

nowskich Górach. 

O t r z y m a l i ś m y 

bardzo oszczędną 

odpowiedź :  � Nabór 

zakończył się sukcesem, 

w wyniku czego zatrudnio-

ny został nowy pracownik. 

Jest to osoba, która spełniała 

stawiane wymagania: posia-

dająca wykształcenie wyż-

sze oraz średnie w zakresie 

technik leśnik. Z uwagi na 

konieczność zachowania cią-

głości pracy wydziału ( jeden 

z pracowników posiada już 

uprawnienia emerytalne), 

podjęto decyzję o zatrudnie-

niu dodatkowego pracowni-

ka� . 

Czym ma zajmować się 

nowy inspektor? Więcej 

o oczekiwaniach władz mia-

sta można dowiedzieć się 

z ogłoszenia o naborze. Do 

jego zadań będzie należa-

ło prowadzenie gospodarki 

drzewostanem w mieście 

m.in. przeglądów drzew 

i krzewów rosnących przy 

drogach, ocena czy kwalifi-

kują się do usunięcia czy pie-

lęgnacji, zlecanie ekspertyz 

dendrologicznych i zabiegów 

pielęgnacyjnych, zlecanie 

decyzji o usuwaniu drzew 

i nasadzeń zastępczych.

Koordynator ma też brać 

udzia ł  w konsultacjach 

z mieszkańcami oraz orga-

nizacjami pozarządowymi 

w zakresie planowanych 

wycinek drzew. To nowość, 

bo do tej pory żadne się nie 

odbyły. 

Do jego obowiązków bę-

dzie też należała gospodarka 

drewnem z wyciętych drzew. 

Będzie miał udział w utrzy-

maniu i urządzaniu zieleni 

wraz z infrastrukturą i małą 

architekturą na terenach 

miejskich: obszarach obję-

tych ochroną przyrodniczą 

lub konserwatorską, pla-

cach, skwerach i zieleńcach.

KOORDYNATOR ZIELENI MIEJSKIEJ. 
NABÓR ZAKOŃCZYŁ SIĘ SUKCESEM

Wiele razy pojawiały się postulaty, żeby wycinki, szczególnie w 

miejscach reprezentacyjnych, były konsultowane z mieszkańca-

mi. Do tej pory bez efektu
 FOT. ALICJA JURASZ

Byłam w niedzielę nad zalewem Nakło

-Chechło. Na spacer wybrało się mnóstwo 

osób. Niestety, droga wokół zalewu była sku-

ta lodem i nie było tam nawet grama piasku 

czy soli. Miejscami było bardzo ślisko i niebez-

piecznie, a spacerowały całe rodziny - w tym 

dzieci i seniorzy, nie brakowało też biegaczy 

i rowerzystów. Zarządca zalewu powinien 

o tym pamiętać, tym bardziej, że w czasie loc-

kdownu ludzi jest tam więcej, niż zwykle. 

MARTA 

Odzwyczailiśmy się od zimy i dużych opadów 

śniegu. Często narzekamy na źle odśnieżo-

ne ulice. Może jednak też sami uderzymy się 

w pierś? Chodzi mi tu o kierowców, którzy na 

wąskich uliczkach parkują samochody tak, że 

pług nie może przejechać. Może warto to wziąć 

pod uwagę zimą i postarać się zostawić jak 

największą część jezdni przejezdną?

JOANNA Z TARNOWSKICH GÓR

Przeczytałem w Gwarku o całodobowej aptece 

na ul. Zagórskiej. Jak napisano w powiecie są 

42 apteki, w tym 5 w centrum miasta, tymcza-

sem apteka całodobowa znajduje się na końcu 

świata.

Jestem przed osiemdziesiątką, nie mam auta. 

Dla takich osób jak ja, to duże utrudnienie. Ap-

teka nocna powinna być w centrum miasta, 

zwłaszcza w dobie pandemii.

CZYTELNIK

ogłoszenie

Wydział Ochrony Środowiska w tarnogórskim magistracie zatrudnił nowego 
urzędnika. Będzie koordynatorem miejskiej zieleni. Nowy inspektor jest 
z wykształcenia leśnikiem.
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ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

Chodzi przede wszystkim 
o brak możliwości odmowy 
przyjęcia mandatu karnego, 
który wlepili nam policjanci. 
Zdaniem pomysłodawców, 
w tym posłanki, to często de-
cyzja podjęta pod wpływem 
impulsu, a sąd i tak z reguły 
wydaje wyrok skazujący.

W tym miesiącu grupa po-

słów Prawa i Sprawiedliwości 

przedstawiła projekt ustawy 

o zmianie kodeksu postępo-

wania w sprawach o wykro-

czenia. Jest w nim m.in. zapis 

o braku możliwości odmowy 

przyjęcia mandatu. Wśród 

wnioskodawców jest tarnogór-

ska posłanka Barbara Dziuk.

Teraz ukarany mandatem 

może odmówić jego przyję-

cia, a wtedy policja występu-

je z wnioskiem do sądu o jego 

ukaranie. Gdyby poselskie 

zmiany przyjęto, mandat za-

wsze trzeba będzie przyjąć 

i ewentualnie potem zaskar-

żyć do sądu rejonowego.

W uzasadnieniu projek-

tu czytamy, że � jak wskazuje 

praktyka, przeważająca więk-

szość spraw o wykroczenia 

wnoszonych do sądu w związ-

ku z odmową przyjęcia man-

datu (...) kończy się wyda-

niem prawomocnego wyroku 

skazującego. Poza tym odmo-

wa przyjęcia mandatu przez 

sprawcę niejednokrotnie ma 

charakter impulsywny i nie-

przemyślany, a w konsekwen-

cji powoduje konieczność 

podjęcia szeregu czynności 

związanych z wytoczeniem 

oskarżenia w sprawie o wy-

kroczenie.�

W zamian proponowana 

jest możliwość zaskarżenia do 

sądu mandatu karnego w cią-

gu 7 dni. Przy czym można 

kwestionować i samą zasad-

ność kary, i jej wysokość.

Zdaniem wnioskodawców 

dzięki takiemu rozwiązaniu 

do sądów będzie wpływać 

mniej spraw o wykroczenia. 

Do tego policjanci nie będą 

musieli składać dużej liczby 

wniosków o ukaranie. Wy-

nika z tego, że inicjatorzy 

zmian zakładają, że jeżeli 

ukarani sami będę musieli 

przygotować dokumentację 

dla sądu, to będą mniej sko-

rzy do zaskarżania mandatu 

niż w sytuacji, gdy formalno-

ściami zajmowali się mundu-

rowi.

Punkty karne kierowca 

dostanie w momencie, kiedy 

uprawomocni się sądowe roz-

strzygnięcie. 

AGNIESZKA RECZKIN

Tarnogórska posłanka poparła 
kontrowersyjny projekt

 FOT. ARCHIWUM POLICJI

Zwolenniczką braku moż-
liwości odmowy przyjęcia 

mandatu jest m.in. posłanka 

Barbara Dziuk
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Zarząd Dróg Powiatowych 
w Tarnowskich Górach chce 
w tym roku wyremontować 
dwa mosty w Kaletach i jeden 
w Boruszowicach. Projekt re-
montu ul. Nakielskiej z wia-
duktem nie dostał dofinanso-
wania z Funduszu Inwestycji 
Lokalnych. Koszty to, bagate-
la, 30 mln zł. 

ZDP planuje prace na mo-

stach znajdujących się na ul. 1 

Maja i ul. OÞ ar Katynia w Ka-

letach oraz w Boruszowicach 

na ul. Armii Krajowej. Nie 

będą to gruntowne remonty. 

Chodzi o bieżące utrzymanie: 

uszczelnienie konstrukcji, na-

prawę ubytków, zabezpiecze-

nie antykorozyjne elementów 

stalowych.

W przypadku mostów 

znajdujących się na drogach 

powiatowych, często poja-

wiają się apele o ogranicze-

nie tam tonażu. � Mimo że 

samochody ciężarowe są czę-

sto przeładowane i jest z tym 

problem, wagę może skon-

trolować Inspekcja Transpor-

tu Drogowego, nawet policja 

nie ma do tego narzędzi. Dla-

tego ograniczamy prędkość 

przejazdu na poszczególnych 

obiektach, bo obciążanie dy-

namiczne wywoływane przez 

ciężar i prędkość pojazdów 

ma duże znaczenie dla stanu 

mostów � tłumaczy dyrektor 

ZDP Barbara Myland. 

Na drogach powiatowych 

znajduje się w sumie 27 mo-

stów. W tym roku planowa-

na jest rozbiórka i budowa 

nowego obiektu na ul. Mic-

kiewicza w Zbrosławicach. 

Starostwo Powiatowe w Tar-

nowskich Górach starało 

się o pieniądze z Funduszu 

Inwestycji Lokalnych na re-

mont ul. Nakielskiej wraz 

z wiaduktem. Dostało środki 

na inne zadania. � Ta inwe-

stycja prędzej czy później nas 

czeka, a kwota jest proble-

matyczna. Remont wiaduk-

tu oraz całej ul. Nakielskiej 

� od ronda aż do drogi wo-

jewódzkiej wraz z wymianą 

nawierzchni, poboczami, ka-

nalizacją deszczową to kosz-

ty rzędu 30 mln zł, więcej niż 

cały budżet ZDP. Roboty na 

mostach i wiaduktach rzą-

dzą się innymi prawami, Þ r-

my muszą mieć w nich duże 

doświadczenie � przyznaje 

dyrektor.

(AJ)

Remont zbyt 
kosztowny

O remoncie wiaduktu na ul. Nakielskiej mówi się od lat. Problem 

to astronomiczne koszty
 FOT. MARCIN RUPIK 

DEMOGRAFIA
Ubywa nas – mówią statystyki,
Lecz nie są to tragiczne wyniki.
Czy inny wskaźnik mówiłby wiele,
Gdyby tak ludziom zmierzyć intelekt?
SZCZEPIENIA
Włodarze będą się szczepić, 
To bardzo społecznie krzepi. 
I pozytywne jest wielce,
Że się ustawią w kolejce.
INACZEJ NIŻ DOWÓD
Jest nowość w rejestracji auta,
Ta sprawa jest uwagi warta!
Niech nie wpadnie do głowy komuś
Tablice przetrzymywać w domu.
SZOPKA
W Świniowicach jest cudna żywa szopka,
Tam różne zwierzątka można spotkać.

W innych miejscowościach ludzie żywi
Robią szopki, które mogą zdziwić.
WANDALE
Bramę Gwarków zniszczyli wandale,
W takie miejsce, że im się iść chciało.
Niszczyć przystanki jest im już mało,
To sobie poszli nad rzekę dalej.
PANDEMICZNE DYSCYPLINY SPORTOWE
Sport znacznie ucierpiał w czasie pandemii,
Lecz najwytrwalsi nią się nie przejęli. 
A wszyscy ludzie wciąż uprawiać mogą
Sprint przed wirusem i za zdrowiem pogoń. 
ZŁODZIEJASZEK
Ukradł w Reptach rower, potem się tłumaczył,
Myślał, że bezpański, kiedy go zobaczył.
Nikt mu nie uwierzył, złodziej miał pecha,
Rower do Rept chyba sam nie przyjechał.
JANINA KAMILEWICZ
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FAKTY I LUDZIE

WERONIKA HERZOG

Sypiąca się wieża ma 

być wyremontowana 

i przywrócona do 

pierwotnego wyglą-

du. Prace obejmują 

także konserwację 

zegara. Remont ma po-

trwać pół roku. Jego koszt 

to około 1,5 mln zł. Pieniądze 

pójdą z budżetu powiatu tar-

nogórskiego.

� W tym trudnym czasie, 

jako jedna z nielicznych insty-

tucji doczekaliśmy się potrzeb-

nego remontu. Z powodu ro-

bót prowadzonych wewnątrz 

budynku musimy przeorgani-

zować naszą pracę, ale czeka-

liśmy na remont wieży wiele 

lat i rozumiemy, że nie może 

obyć się bez utrudnień. Mamy 

nadzieję, że renowacja będzie 

widoczna z daleka i przycią-

gnie do nas odwiedzających. 

Dodatkowo z ekipą remonto-

wą uważamy, że może to być 

fascynująca przygoda, ponie-

waż przy okazji dowiemy się, 

jak pierwotnie wyglądała pa-

łacowa wieża � mówi dyrektor 

CEKUŚ Stanisław Zając.

Pomimo utrudnień pla-

cówka nie zawiesza dzia-

łalności. 29 stycznia swoją 

wystawę otwiera tarnogórski 

Plastyk.

ROZPOCZĄŁ SIĘ KOMPLEKSOWY REMONT 
WIEŻY PAŁACU W NAKLE ŚLĄSKIM

Sypiąca się wieża ma być wyremontowana i przywrócona do pierwotnego wyglądu
 FOT. ARCHIWUM STAROSTWA

W Piekarach Śląskich zakoń-
czyły się konsultacje spo-
łeczne. Wzięło w nich udział 
ponad tysiąc mieszkańców. 
Chodziło  o  ograniczenia 
w sprzedaży alkoholu i godzi-
ny handlu w nocy. Wyniki nie 
są jednoznaczne. 

Obecnie w mieście obo-

wiązuje uchwała z 1999 

roku. Zgodnie z jej zapisa-

mi w Piekarach Śląskich 

obowiązuje całkowity zakaz 

handlu między godz. 24 a 6 

rano. Pod koniec lat 90. był 
to jedyny sposób ograni-

czenia sprzedaży i spożycia 

alkoholu, co miało wpłynąć 

na spokój i zachowanie ci-

szy nocnej. 

Od kilku lat radni mogą 

inaczej regulować  sprze-

daż alkoholu: ograniczając 

sprzedaż  w konkretnych, 

nocnych godzinach. Jedno-

cześnie mogą być otwarte 

sklepy i punkty usługowe. 

Nad wprowadzeniem takiego 

kompromisowego rozwiąza-

nia zastanawiali się piekarscy 

radni. 

Radni Obywatelskiego 

Klubu Radnych zwrócili się 

do prezydent Sławy Umiń-

skiej-Duraj o przeprowadze-

nie konsultacji społecznych 

w tej sprawie. Trwały od 

połowy listopada do końca 

roku. Oddano 1078 ważnych 

głosów. 

Za zachowaniem obecne-

go stanu (sklepy zamknięte 

od 24 do 6, ograniczona ga-

stronomia, sprzedaż alkoho-

lu przez całą dobę na stacjach 

paliw) było 39,7 proc. miesz-

kańców, którzy wzięli udział 
w konsultacjach, 58 proc. 

było przeciwnych. Pytanie 

dotyczące dopuszczenia cało-

dobowej sprzedaży alkoholu 

na wynos podzieliło uczestni-

ków. 48,6 było za, 47,5 � prze-

ciwnych. 

Pytano też,  czy należy 

ograniczyć tylko sprzedaż al-

koholu na wynos w godzinach 

nocnych � 40,2 mieszkańców 

odpowiedziało tak, 54,4 � nie. 

Aż 60,9 proc. mieszkańców 

było z kolei przeciwnych 

ograniczeniu punktów, gdzie 

można kupić alkohol. 30,4 

proc. był za ograniczeniem. 

Ostatnie pytanie dotyczy-

ło zakazu sprzedaży alkoholu 

na wynos w konkretnych go-

dzinach. Aż 51,4 proc. zagło-

sowało za wariantem 24 do 

6 (godz. 22 do 6 � 30,4 proc. 

godz. 23 do 6 � 18,2 proc.). 

Sprawą zajmie się teraz 

rada miejska.

ALICJA JURASZ

Częściowa prohibicja � 
mieszkańcy są za, a nawet 
przeciw

Jednostki ochotniczej stra-
ży pożarnej z gminy Krupski 
Młyn otrzymały wsparcie 
z Funduszu Sprawiedliwości. 
Dzięki temu możliwy był zakup 
kosztownego umundurowania 
i wyposażenia. 

Do Ochotniczej Straży Po-

żarnej w Krupskim Młynie 

trafiły 3 komplety umundu-

rowania specjalnego, trzyczę-

ściowego o wartości 8,5 tys. zł 
(przy wkładzie własnym 497 

zł). Z kolei OSP Potępa otrzy-

mała 6 hełmów strażackich 

marki Rosenbauer Heros Ti-

tan. W przypadku hełmów 

dotacja wyniosła 10 tys. zł, 
przy wkładzie własnym w wy-

sokości 272,96 zł.
Pod koniec ubiegłego roku 

do Ochotniczej Straży Po-

żarnej w Dąbrówce Wielkiej 

trafił nowy, lekki samochód 

kwatermistrzowski. Pojazd 

również został zakupiony 

dzięki dotacji z Ministerstwa 

Sprawiedliwości. Lekki sa-

mochód kwatermistrzowski 

marki MAN TGE 3.140 z na-

pędem 4x4 kosztował 192 555 

zł. DoÞ nansowanie wyniosło 

190 575 zł, a wkład gminy to 

1980 zł. To pierwszy w histo-

rii jednostki fabrycznie nowy 

samochód, jakim dysponu-

je piekarska OSP. Ma służyć 

mieszkańcom Piekar Śląskich 

podczas zabezpieczania im-

prez masowych oraz usuwa-

nia skutków nawałnic.

Fundusz Sprawiedliwości 

czyli Fundusz Pomocy Po-

krzywdzonym oraz Pomocy 

Postpenitencjarnej jest fun-

duszem ukierunkowanym na 

pomoc osobom pokrzywdzo-

nym i świadkom, przeciw-

działanie przestępczości oraz 

pomoc postpenitencjarną. 

Jego dysponentem jest Mi-

nister Sprawiedliwości. Fun-

dusz umożliwia też nabycie 

wyposażenia i urządzeń ra-

townictwa, niezbędnych do 

udzielania pomocy poszko-

dowanym.

(AJ)

Wsparcie dla druhów

OSP Krupski Młyn otrzymało specjalistyczne umundurowanie
 FOT. ARCHIWUM UG W KRUPSKIM MŁYNIE 

OSP Potępa dostało 

6 hełmów strażackich

We wtorek, 12 stycznia, w Centrum Kultury Śląskiej w Nakle 
Śląskim pojawiła się ekipa remontowa DES Renowacja – 
Konserwacja z Krakowa, która przeprowadzi kompleksowy 
remont pałacowej wieży.

Znając dorobek firmy 
– 385 realizacji, w tym 
Wawel, Muzeum Czar-
toryskich w Krakowie, 
pałac Tiele-Wincklerów 
w Miechowicach oraz 
wiele innych zacnych 
zabytków – możemy być 
pewni, że wieża trafia we 
właściwe ręce.

W konsultacjach wzięły 
udział 583 kobiety 
(54,3 proc.) i 491 
mężczyzn (45,7 proc.).
292 osoby w wieku po-
niżej 30 lat (27,1 proc.), 
634 osoby w przedzia-
le 30-50 lat (59 proc. 
ogółu) oraz 150 osób 
w wieku powyżej 50 lat 
(13,9 proc.).
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Dokończenie ze str. 1
Patrycja zaginęła 12 stycz-

nia. Ostatni raz widziano 

ją około godz. 18 koło przy-

stanku autobusowego Szarlej 

Poczta w Piekarach Śląskich. 

Jej chłopak powiedział, że się 

pokłócili i dziewczyna odbie-

gła właśnie w stronę przy-

stanku. Potem nikt jej już nie 

widział.
Chłopak nastolatki, Kac-

per, od początku był w kręgu 

zainteresowania śledczych. 

Aktywnie brał udział w poszu-

kiwaniach, podawał namiary 

na znajomych dziewczyny, 

jednak jego wiarygodność 

budziła wątpliwości. Zwrot 

w sprawie nastąpił, kiedy 

świadek powiedział, że Kac-

per i Patrycja razem wsiedli 

do autobusu. Wtedy 15-latek 

przyznał, że faktycznie tak 

było, pojechali na nieużytki 

koło Kauflandu, spacerowa-

li, rozmawiali, ale ktoś ich 

napadł i wtedy on uciekł, zo-

stawiając dziewczynę samą 

z napastnikiem.

W końc u  j e d n a k ,  1 3 

stycznia, Kacper przyznał, 
że zabił dziewczynę i poka-

zał, gdzie ukrył zwłoki � na 

nieużytkach koło marketu 

Kaufland przy ul. Bytom-

skiej. Widok był wstrząsa-

jący, dziewczyna została 

dźgnięta nożem kilkanaście 

razy. Jak informuje Joan-

na Smorczewska, rzecznik 

Prokuratury Okręgowej 

w Gliwicach, wstępne wyni-

ki sekcji zwłok wykazały, że 

Patrycja zmarła w wyniku 

rany kłutej serca. Miała też 

rany klatki piersiowej, brzu-

cha i gardła. Potwierdziło 

się również, że nastolatka 

była w ciąży. Podejrzewa 

się, że to mogło być moty-

wem zabójstwa. � Ze wzglę-

du na dobro śledztwa nie 

podajemy więcej informacji 

� mówi Smorczewska.

Podejrzany o zabójstwo 

ze szczególnym okrucień-

stwem 15-latek decyzją tar-

nogórskiego Sądu Rejono-

wego traÞ ł na 3 miesiące do 

schroniska dla nieletnich, to 

odpowiednik tymczasowego 

aresztu. Ponieważ w momen-

cie popełnienia zabójstwa 

chłopak był w przededniu 

15. urodzin, odpowiada jako 

nieletni. Raczej nie będzie 

sądzony jak dorosły. Sytuacja 

zmieniłaby się, gdyby udo-

wodniono, że zabił dziewczy-

nę nie 12, a 13 stycznia, kiedy 

miał urodziny. Jednak to ra-

czej mało prawdopodobne.

Rodzice Patrycji nie mogą 

uwierzyć w to, co się stało, 

matka w pierwszych dniach 

po zbrodni powtarzała, że to 

niemożliwe, że jej córka nie 

żyje. Rodzice mówili, że trak-

towali Kacpra jak syna, że 

często z nimi wyjeżdżał, i że 

nie mieści im się w głowie, że 

zabił ich córkę.

Zabójstwo wstrząsnęło 

całą Polską. 15 stycznia uli-

cami Piekar Śląskich tłumnie 

przeszli uczestnicy spaceru 

przeciw przemocy. Zapalono 

wiele zniczy, składano kwiaty, 

część osób płakała. Na miej-

scu byli najbliżsi nastolatki, 

jej rodzice i młodszy brat.

P r z y s z l i  t eż  r o d z i c e 

Kacpra i prosili rodziców 

dziewczyny o wybaczenie. 

Świadkowie mówili, że ich 

pojednanie było niezwykle 

wzruszające. Uczestnicy 

marszu podkreślali, że to 

tragedia tych dwóch rodzin, 

którym w jednej chwili za-

walił się cały świat. Ważne, 

żeby każdy przemyślał to, co 

się stało i wyciągnął wnioski, 

by do podobnych zbrodni 

nie dochodziło. Ważne, by 

chcieć i umieć rozmawiać ze 

swoimi dziećmi, pamiętać, 

że przemoc nigdy nie roz-

wiąże żadnego problemu.

AGNIESZKA RECZKIN

Brutalny mord w Piekarach Śląskich. 13-latka zadźgana 
nożem

W tym roku ma powstać pro-
jekt przebudowy kolejowej 
linii Chorzów-Batory – Nakło 
Śląskie. Sporo prac będzie 
prowadzonych w Radzion-
kowie. Czy w końcu zniknie 
„wąskie gardło”, czyli ciasny 
wiadukt przy ul. Zejera?

Przez ul. Zejera jedziemy 

z centrum Radzionkowa na 

Księżą Górę. Pod wiaduktem 

może przejechać tylko jedno 

auto, nieraz zdarzają się tam 

konß iktowe sytuacje między 

kierowcami. Do tego nie ma 

chodnika. � To wąskie gardło 

miasta, utrudnia komunika-

cję � mówi Jarosław Wroński, 

rzecznik magistratu w Ra-

dzionkowie. To problem cią-

gnący się od lat, ale samorząd 

nie miał szans go rozwiązać, 

bo teren należy do kolei. Za-

powiedziana przez PKP PLK 

przebudowa linii daje szansę, 

że sytuacja zmieni się na lep-

sze. � Zależy nam, żeby inwe-

stycja rozpoczęła się jak naj-

szybciej i by wiązała się z jak 

najmniejszymi utrudnieniami 

dla mieszkańców � zauważa 

Wroński.

Zgodnie z zapowiedziami 

PKP PLK prace budowlane 

mają być prowadzone w la-

tach 2022-2024. W ich ramach 

zaplanowano także budowę 

nowego wiaduktu kolejowe-

go przy ul. Zejera, podobnie 

jak przy ul. Sikorskiego, Ku-

żaja oraz między Radzionko-

wem a Nakłem Śląskim. � Pod 

nimi powstaną jezdnie dla 

samochodów oraz drogi pie-

szo-rowerowe � informuje 

Katarzyna Głowacka z zespo-

łu prasowego PKP PLK.

Dodaje, że obecny prze-

jazd kolejowo-drogowy przy 

ul. św. Wojciecha ma być 

zastąpiony wiaduktem dro-

gowym. � Usprawni to ruch, 

bo nie trzeba już będzie cze-

kać na rogatkach. Zwiększy 

się też bezpieczeństwo, piesi 

skorzystają z przejścia pod 

torami, które powstanie przy 

ul. A. Krzywoń, wraz z windą 

� stwierdza przedstawicielka 

PKP PLK.

Zapowiedzi  wyglądają 

obiecująco, jednak o przebu-

dowie linii kolejowej radzion-

kowianie słyszą już od dawna. 

O likwidacji � wąskiego gar-

dła�  przy ul. Zejera pisaliśmy 

już pod koniec 2015 r. Prze-

jazd miał być udrożniony do 

końca 2018 r. Nic z tego nie 

wyszło.

AGNIESZKA RECZKIN

Nowy wiadukt przy Zejera? Gdzie jeszcze?

Mieszkańcy Radzionkowa po raz kolejny słyszą zapowiedzi, że 

wąski wiadukt przy ul. Zejera zniknie z krajobrazu miasta. Czy 

tym razem się spełnią?
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Spacer przeciw przemocy rozpoczął się od zapalenia zniczy niedaleko miejsca zabójstwa
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

15 stycznia ulicami Piekar Śląskich tłumnie przeszli uczestnicy spaceru przeciw przemocy
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reklama

Piekary Śląskie to następna 
gmina w okolicy, która zna-
cząco dźwiga opłaty za wywóz 
śmieci. – Jestem oburzona – 
komentuje prezydent miasta 
Sława Umińska-Duraj. – Jako 
samorząd zrobiliśmy wszystko, 
aby tego uniknąć lub zminima-
lizować wysokość podwyżki. 
Wobec fatalnego ogólnopol-
skiego systemu gospodarowa-
nia odpadami jesteśmy jednak 
bezradni – napisała.

Z podwyżek tłumaczą się już 

władze Świerklańca, gdzie jak 

do tej pory podwyżka jest naj-

większa. Podwyższono opłaty 

w Tworogu, w Radzionkowie. 

W kolejnych gminach będzie 

to samo, jak tylko skończą 

się stare umowy i dojdzie do 

przetargów.

Od stycznia mieszkańcy 

Piekar zapłacą za śmieci 30 

zł od osoby. Stawka karna 

w przypadku niesegregowa-

nia odpadów wynosić będzie 

60 zł.
�  Dopóki  nie  zostaną 

wprowadzone zmiany usta-

wowe, nie zostanie przeła-

many monopol Regionalnych 

Instalacji Przetwarzania Od-

padów Komunalnych � bę-

dziemy płacić coraz więcej. 

Jako miasto byliśmy gotowi 

na zainwestowania i wybu-

dowanie własnego RIPOK-u 

(regionalnej instalacji prze-

twarzania odpadów komu-

nalnych � przyp.red.), ale 

nie dostaliśmy na to zgody. 

Metropolia planowała budo-

wę spalarni dla całego Śląska 

� na to również nie ma dziś 

zgody. Wobec takiego po-

dejścia do problemów zwią-

zanych z odpadami nie ma 

perspektyw na niższe ceny. 

Wręcz przeciwnie � eksper-

ci alarmują, że czekają nas 

kolejne podwyżki � twierdzi 

prezydent Piekar.

W Piekarach Śl. odpady 

w zależności od ich rodzaju 

wywożone są przez różne Þ r-

my. Wśród nich jest należący 

do gminy Zakład Gospodarki 

Komunalnej.

Przypomnijmy, w Świer-

klańcu właściciele nieru-

chomości zabudowanych 

domami jednorodzinnymi, 

którzy zdecydują  się  na 

kompostowanie odpadów 

bio zapłacą za osobę 30 zł 
na miesiąc. Pozostali miesz-

kańcy � 36 zł. Stawka karna 

to aż 108 zł! W przetargu 

wystartowała jedna Þ rma � 

Remondis.

W Radzionkowie śmieci 

będzie odbierać ta sama fir-

ma. Stawka jest niższa � wy-

nosi 25 zł od osoby. Stawka 

karna � 50 zł.
W Tworogu miesięczna 

opłata wyniesie 27 zł od oso-

by, ale opłata może wzro-

snąć o 10 zł, jeśli śmieci 

będzie więcej niż gmina za-

łożyła w prognozie. Śmieci 

będzie odbierać konsorcjum 

w skład którego wchodzą 

Remondis i Zakład Usług 

Komunalnych w Tworogu.

ELŻBIETA KULIŃSKA

Kolejna gmina dźwiga opłaty. Prezydent oburzona

Są tacy, którzy już dawno uznali, że jest za drogo i pozbywają się 

śmieci w taki sposób
 FOT. ARCHIWUM

Prace ruszyły w Zawierciu, 
prowadzi je PKP PLK. Długo 
wyczekiwana inwestycja ma 
kosztować ponad 660 mln zł. 
Linia kolejowa połączy z lot-
niskiem i Zawiercie, i Tarnow-
skie Góry.

W pierwszej kolejności na 

tzw. łącznicy, linii od stacji 

Zawiercie do linii 182 prowa-

dzącej na lotnisko, zostaną 

przebudowane tory, wybu-

dowana nowa sieć trakcyjna 

i przebudowany most kole-

jowy. � Następnie na stacji 

Zawiercie powstanie m.in. 

nowy peron nr 3 i nowy tor 

� informuje Katarzyna Gło-

wacka z zespołu prasowego 

PKP PLK. Dodaje, że roboty 

nie będą wpływały na czas 

przejazdu pociągów na linii 

Dąbrowa Górnicza � Zawier-

cie � Częstochowa. 

Wszystkie prace na łącz-

nicy i stacji Zawiercie mają 

być  wykonane do końca 

roku. Na prace na odcinku 

między lotniskiem a Tarnow-

skimi Górami trzeba więc 

jeszcze sporo poczekać. Cała 

inwestycja ma być gotowa 

w I kwartale 2023 r. Zakłada 

się, że podróż z Zawiercia do 

lotniska potrwa 23 minuty, 

a z Tarnowskich Gór do lot-

niska niecałe 20 minut. 

Pociągi będą się zatrzy-

mywać na stacji Pyrzowice 

Lotnisko, powstaną nowe 

przystanki: Miasteczko Ślą-

skie Centrum, Mierzęcice, 

Zawiercie Kądzielów. Po-

nadto zmodernizowane zo-

staną perony m.in. na stacji 

Tarnowskie Góry. Mowa jest 

o ich oświetleniu, nowych 

ławkach, wiatach, nagłośnie-

niu, monitoringu, czytelnym 

oznakowaniu i tablicach in-

formacyjnych. 

W ramach zadania ma też 

być odbudowany 30-kilome-

trowy nieczynny odcinek 

toru między Tarnowskimi 

Górami a Siewierzem, zbu-

dowane dwupoziomowe 

skrzyżowania m.in. z auto-

stradą A1 i DW 913 Będzin 

� Pyrzowice. W planach jest 

modernizacja 38 przejazdów 

kolejowo-drogowych.

(ESP)

Ruszyła budowa linii kolejowej do lotniska

Prace na linii kolejowej 182 rozpoczęły się w Zawierciu
 FOT. ARCHIWUM PKP PLK

Tuż przed świętami Bożego 
Narodzenia informowaliśmy 
o wysypaniu gruzem terenu 
na koronie zalewu Nakło
-Chechło. Jak się okazało, 
parking był nielegalny i po 
interwencji straży leśnej zo-
stał usunięty.

Teren został utwardzony 

przez ekipę budowlaną re-

montującą budynek, w któ-

rym kiedyś znajdował się 

Dom Bankietowy A Dong. 

Jeden z nowych właścicie-

li poinformował  nas, że 

budowlańcy nie pytali go 

o zgodę. On sam także nie 

widział w tym problemu, 

ponieważ miało to być tyl-

ko tymczasowe rozwiązanie 

na czas remontu i parking 

miał zniknąć za kilka mie-

sięcy.

Zaniepokojeni stanem 

wody w okolicy mieszkańcy 

oraz członkowie Stowarzy-

szenia Miłośników Zalewu 

Chechło, zgłosili sprawę 

straży leśnej. Leśnicy skon-

taktowali się z dzierżawcą 

terenu, czyli Urzędem Gmi-

ny w Świerklańcu. Właści-

ciele budynku nie wystąpili 

z prośbą o zgodę na utwar-

dzenie parkingu i samorząd 

również nie posiadał infor-

macji na ten temat. Dlatego 

straż leśna nakazała usunąć 

gruz.

� Skontaktowaliśmy się z 

właścicielem budynku, któ-

ry zobowiązał się zlikwido-

wać parking do 8 stycznia i 

to zrobił. Teren został przez 

nas już sprawdzony. Woda 

faktycznie była zabarwiona, 

ale zauważyliśmy to także 

w innych miejscach. Naj-

prawdopodobniej jest to za-

nieczyszczenie biologiczne 

i nie zostało spowodowane 

przez wysypany gruz. Bar-

dzo chciałbym podziękować 

mieszkańcom, którzy zgłosili 

sprawę. Dzięki ich czujności 

możemy razem dbać o po-

rządek na terenie zalewu � 

mówi Romuald Woźniak ze 

Straży Leśnej Nadleśnictwa 

Świerklaniec.

WERONIKA HERZOG

Parking był nielegalny i został 
zlikwidowany

Gruz zniknął już z korony zalewu Nakło-Chechło
 FOT. STRAŻ LEŚNA NADLEŚNICTWA ŚWIERKLANIEC
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W Piekarach Śląskich do 
końca stycznia można oglą-
dać wystawę „60 na 100. 
Sąsiadki.  Głosem kobiet 
o powstaniach śląskich i ple-
biscycie”. Jest poświęcona 
sylwetkom kobiet istotnych 
dla burzliwych dziejów Gór-
nego Śląska, od przełomu 
XIX i XX wieku aż do powstań 
śląskich. Autorką grafik jest 
Marta Frej, a kuratorką wy-
stawy Małgorzata Tkacz-Ja-
nik.

Wystawa jest prezentowana 

w Spółdzielczym Domu Kul-

tury w Piekarach Śląskich. 

Pokazuje liderki, ale też 

mniej znane postaci kobiet 

z ogromnym dorobkiem na 

polu patriotycznym, eduka-

cyjnym czy społeczno-kultu-

rowym. 

Autorki wystawy przypo-

minają, że już na początku 

XX wieku w Bytomiu zawią-

zała się pierwsza organizacja 

kobieca, a aktywność kobiet 

w obszarze życia społecz-

nego, politycznego oraz go-

spodarczego miała do 1927 

roku wyłącznie wzrostowy 

trend. Kobiety ze Śląska były 

posłankami na Sejm Dziel-

nicowy w Poznaniu (1919), 

mężami zaufania w czasie 

plebiscytu, radnymi wielu 

górnośląskich miast, sa-

modzielnymi członkiniami 

pomocniczych służb cywil-

nych, wysokiej rangi członki-

niami harcerstwa, a po włą-

czeniu części Górnego Śląska 

w polskie granice posłanka-

mi i senatorkami Sejmu i Se-

natu II RP oraz posłankami 

na Sejm Śląski.

Wystawa jest częścią wie-

loletniego projektu, zapo-

czątkowanego w 2019 roku, 

którego celem jest wprowa-

dzenie do głównego nurtu 

opowieści o historii Gór-

nego Śląska postaci kobie-

cych. Od początku 2020 roku 

wystawa jest pokazywana 

przede wszystkim tam, 

gdzie działały historyczne 

bohaterki. Projekt jest obję-

ty honorowym patronatem 

marszałka województwa 

śląskiego oraz programu 

Niepodległa. Partnerem 

przedsięwzięcia jest śląskie 

Stowarzyszenie Szlakiem 

Kobiet.

(AJ)

Kobiety w burzliwych dziejach 
Górnego Śląska

Jedną z przypominanych postaci jest Elżbieta Korfanty. Brała 

czynny udział w III Powstaniu Śląskim, a w czasie plebiscytu agi-

towała za Polską. Swoją pracą wspierała działania męża Wojcie-

cha Korfantego. W latach 1922-27 zastępczyni przewodniczącej 

Towarzystwa Polek, następnie prezeska Związku Katolickich 

Towarzystw Polek na Górnym Śląsku
 FOT. /WWW.FACEBOOK.COM/60NA100

Pod koniec każdego roku 
strażacy z OSP Tąpkowice 
roznoszą kalendarze i skła-
dają życzenia. Podczas takiej 
wizyty chętni mieszkańcy 
przekazują pieniądze, które 
wspierają działalność straży. 
Tym razem dla bezpieczeń-
stwa nie przyjmowali datków, 
tylko uruchomili zbiórkę w in-
ternecie.

W 2021 roku Ochotnicza 

Straż  Pożarna obchodzi 

110-lecie istnienia. Nie wia-

domo, czy pandemia pozwoli 

na huczne świętowanie. Nie-

zmiennie ochotnicy pozosta-

ją na służbie. Do wyjazdów 

potrzebują sprzętu i ubrań, 

które zużywają się podczas 

eksploatacji. Interwencje są 

Þ nansowane przez samorząd 

oraz Krajowy System Ratow-

niczo-Gaśniczy. W przypad-

ku Tąpkowic w 2020 roku 

było to odpowiednio około 

6 i 7 tys. zł. OSP nie zmaga 

się z kłopotami finansowy-

mi, ale wymiana sprzętu lub 

ubrań pokrywana jest z ich 

własnych środków.

� Obecnie w naszej jed-

nostce jest 27  czynnych 

strażaków. Każdy z nich 

płaci roczną składkę, która 

wynosi min. 12 zł. W porów-

naniu z potrzebami jest to 

śmiesznie mała kwota, dla-

tego chętnie przyjmujemy 

każdy grosz. W najbliższych 

miesiącach planujemy zakup 

trzech kompletów ubrań dla 

każdego, a koszt jednego to 

około 4 tys. zł. Dlatego bar-

dzo dziękujemy za każde 

wsparcie � mówi naczelnik 

OSP Jerzy Zgajewski.

Wpłacać pieniądze moż-

na za pośrednictwem strony 

zrzutka.pl, gdzie znajduje się 

zbiórka pod nazwą Ochotni-

cza Straż Pożarna w Tąpko-

wicach � wsparcie na bieżą-

cą działalność.

WERONIKA HERZOG

Zbiórka darowizn na działalność OSP, w tym roku przez internet

Ochotnicy w pełnym umundurowaniu
 FOT. OSP TĄPKOWICE

Lubliniecki bulwar między 
ul. Grunwaldzką a ul. Spor-
tową zdobył wyróżnienie 
w XIV edycji konkursu na 
najlepiej zagospodarowaną 
przestrzeń publiczną. Orga-
nizatorem jest Towarzystwo 
Urbanistów Polskich i Zwią-
zek Miast Polskich. Bulwar 
został doceniony w kate-
gorii przestrzeń publiczna 
w zieleni.

W I etapie konkursu nomi-

nowanych do nagród zosta-

ło aż 18 miejsc. Ostatecznie 

przyznano łącznie 8 nagród 

i wyróżnień  oraz Grand 

Prix, w trzech kategoriach.

Bulwar Europejski sta-

nowi  I I  e tap real izacj i 

koncepcji urbanistycznej 

� Rzeka Lublinica jako oś re-

kreacji rodzinnej� . Zakłada 

zagospodarowanie i rewi-

talizację niezabudowanych 

terenów nadrzecznych 

zlokalizowanych w małej 

odległości od centrum mia-

sta. Jury doceniło, że stwo-

rzono parkową przestrzeń 

do wypoczynku i rekreacji, 

dodatkowo wzbogacono ją 

o budynek multimedialnej 

biblioteki. 

� Zastosowane w projek-

cie rozwiązania w zakresie 

zieleni przeciwdziałają za-

nieczyszczeniom powietrza 

poprzez zatrzymywanie 

pyłów tworzących smog. 

Warto podkreślić, że w tro-

sce o środowisko naturalne, 

wszystkie elementy tzw. 

małej architektury wyko-

nane zosta ły z drewna, 

kamienia oraz metalu. Ka-

pituła konkursu doceniła 

urbanistyczną czytelność 

założenia parkowego, kom-

pozycyjny podział na strefy 

aktywności oraz strefy ciszy 

i odpoczynku, a także dużą 

dbałość o rozwiązania ma-

teriałowe małej architektury 

wzbogacające zieloną prze-

strzeń publiczną�  � można 

przeczytać w informacji 

o wynikach konkursu.

(AJ)

Lubliniec doceniony za zielony bulwar

Bulwar został doceniony w kategorii przestrzeń publiczna w 

zieleni. Autorem jest Þ rma Gramar Sp. z o.o.
 FOT. ARCHIWUM UM W LUBLIŃCU 

Lockdown instytucji kultury 
potrwa co najmniej do końca 
stycznia. Mamy więc kolejny 
tydzień głównie z wydarze-
niami on-line. Przedstawiamy 
niektóre z nich.

Tarnogórskie Centrum Kul-

tury 20 stycznia o godz. 

18 zaprasza do Salonu Li-

terackiego w formule live 

stream na kanale TCK na 

YouTube. Gościem będzie 

Andrzej Kanclerz, opowie 

o swoim najnowszym tomi-

ku wierszy � Zapominanie 

albo dla przyjaciół Demi� . 

21 stycznia o godz. 19 znów 

będzie można zagrać on-line 

w Hearthstone, Starcraft II 

i League of Legends. Nato-

miast 23 stycznia o godz. 18 

zaplanowano Þ nał projektu 

� Just do it�  � premierowy 

pokaz Þ lmu � tg story� . Etiu-

dy filmowe skupiające się 

wokół dziecięcego strachu 

powstały w ramach cyklu 

warsztatów z młodzieżą. Za 

całość projektu odpowiada 

Piotr Trojan. Film będzie do-

stępny na YouTube przez 24 

godziny.

Pałac w Rybnej zaprasza 

na IV Seminarium Współcze-

snej Muzyki Klawesynowej 

� Klawesyn bez granic�  � 20 

stycznia od godz. 10 na kana-

le YouTube Akademii Muzycz-

nej w Łodzi. Po wykładach, 

o godz. 18, będzie można 

posłuchać koncertu klawe-

synistek Ewy Rzeteckiej-Nie-

wiadomskiej i Urszuli Jasiec-

kiej-Bury z towarzyszeniem 

skrzypaczki Pauliny Wielgo-

sińskiej. Wystąpią także stu-

denci klas klawesynu.

Jest też i coś na żywo � 20 

stycznia o godz. 17 Miejski 

Ośrodek Kultury w Miastecz-

ku Śląskim zaprasza do świe-

tlicy w Bibieli na kolejną od-

słonę warsztatów w ramach 

kreatywnych wieczorów.

(ESP)

Poezja, gry 
komputerowe, 
klawesyn

eprasa.pl 26bb82b0b3
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FAKTY I LUDZIE

Jak czuje się młoda, sprawna 
kobieta, która nagle ląduje na 
wózku? Ile kosztuje w Polsce 
skuteczna rehabilitacja?

– Kiedy rozmawiałyśmy po raz 

pierwszy zbiórka na pani reha-

bilitację była na kwotę kilkaset 

złotych, dziś to ponad 20 tys. zł. 

Jest pani zaskoczona? 

� Jestem w szoku. Do po-

mysłu zbiórki byłam nasta-

wiona sceptycznie. Myślałam 

sobie: są inni ludzie, którzy 

bardziej tego potrzebują, 

chorują na nowotwory, na le-

czenie potrzebne są ogromne 

kwoty. Jednak od razu dosta-

łam dużo wiadomości i tele-

fonów. Odzew był ogromny, 

wszyscy chcą pomóc. 

– W wyniku wypadku miała pani 

złamany kręgosłup i uszkodzo-

ny rdzeń kręgowy, w efekcie od 

pasa w dół była pani sparali-

żowana. Co pani czuła, słysząc 

o obrażeniach i diagnozie?

� Chciałabym cofnąć czas, 

żeby to się nie wydarzyło, 

ale nie da się. Na początku 

ciężko było zrozumieć nową 

sytuację. Człowiek był zdro-

wy, samodzielny, pełen ży-

cia, ma małe dziecko, które 

potrzebuje uwagi 24 godziny 

na dobę. Lekarze nie chcieli 

dawać nadziei, że będzie le-

piej. Miałam w końcu całko-

wite, poprzeczne uszkodze-

nie rdzenia. Miałam leżeć, 

sparaliżowana od pasa w dół. 
Dziś potrafię samodzielnie 

wstać na nogi. Kiedy jestem 

w domu sama, mogę stojąc 

i podtrzymując się  jedną 

ręką, wyciągnąć szklankę 

z szafki. Taki postęp w nieca-

łe 5 miesięcy od wypadku! 

– 16 sierpnia 2020 roku wraca-

liście z wakacji nad morzem. Co 

się wtedy stało? 

� Wyjechaliśmy bardzo 

wcześnie rano. Zatrzymali-

śmy się na stacji, żeby napić 

się kawy i coś zjeść. Potem 

ruszyliśmy dalej w trasę. Sa-

mochód prowadził mąż. Nie-

stety, zasnął za kierownicą. 

Wtedy doszło do wypadku. 

Możemy tylko dziękować 

Bogu, że żyjemy, biorąc pod 

uwagę jak wyglądał samo-

chód. To był cud, że przeżyli-

śmy, drugi cud, że mojej cór-

ce nic się nie stało.

– Co pani pamięta z wypadku 

i tego, co działo się potem? 

� Wiem, że auto zjechało 

na stronę, gdzie siedziałam, 

a za mną 14-letni syn mojego 

brata. To my byliśmy najbar-

dziej poszkodowani. Samo-

chód wjechał w bandę i w 

wyniku uderzenia wystrzelił 
w powietrze, jak z wyrzutni. 

W powietrzu zrobiliśmy parę 

koziołków i wylądowaliśmy 

na dachu. Ocknęłam się jako 

pierwsza. Mąż był nieprzy-

tomny, dzieci kontaktowały, 

bardzo szybko zaczęli nas 

wyciągać z samochodu. Po-

wiedziano mi, że z córką jest 

wszystko dobrze, mam się nie 

stresować, jedzie pogotowie 

i najważniejsze, żebym się 

nie ruszała. Ból był ogrom-

ny, wsadzili mnie do karetki 

i uśpili. Potem byłam trans-

portowana helikopterem do 

szpitala w Szczecinie. Opera-

cja trwała 7 godzin. Z OIOM-u 

wypisano mnie po 11 dniach 

i tak trafiłam do Górnoślą-

skiego Centrum Rehabilita-

cji Repty. To dobra okazja, 

żeby podziękować medykom 

i ratownikom ze Szczecina. 

I w karetce, i potem w szpita-

lu ludzie byli cudowni. 

– Zbiórka dotyczy zrobotyzowa-

nej neurorehabilitacji z użyciem 

egzoszkieletu. Na czym to po-

lega? 

� Korzystam z niego od 3 

miesięcy, zaraz po wypisie 

z GCR. Egzoszkielet ma różne 

tryby. Na początku praktycz-

nie chodził za mnie. Dzięki 

temu moje mięśnie nabierały 

masy, odbudowywały się po 

wypadku. To jest możliwe tyl-

ko ćwiczeniami, co w moim 

przypadku byłoby bardzo 

trudne. Na początku robi-

łam 200 kroków i byłam tak 

wykończona, że po powrocie 

spałam 3 godziny. Dziś robię 

po 1800 kroków i nie jestem 

w ogóle zmęczona. Uwiel-

biam tam jeździć, czuję się 

o wiele lepiej, mięśnie nie są 

zastane, nic mnie nie boli i je-

stem sprawna. 

– Gdzie pani korzysta z takiej 

formy rehabilitacji? 

� Jest kilka firm na Ślą-

sku, najbliżej nas X-Rehab 

Gliwickie Centrum Reha-

bilitacji. Mąż codziennie 

zawozi mnie na 4-godzinne 

sesje. Muszę z takiej formy 

korzystać prywatnie. Mimo 

efektów, nie jest refundo-

wana przez NFZ. A poma-

ga dzieciom z porażeniem 

mózgowym, pacjentom po 

udarach, chorym na stward-

nienie rozsiane i osobom 

z powikłaniami pocovidowy-

mi. Chciałabym zaznaczyć, 

że są tam realizowane pro-

gramy, które umożliwiają 

darmowe korzystanie z neu-

rorehabilitacji pewnym gru-

pom chorych. Może wiele 

osób nie zdaje sobie z tego 

sprawy. 

– A jakie w pani przypadku było 

wsparcie państwa w ramach 

NFZ-u? 

� Niewielkie. Państwo ofe-

ruje 6 tygodni rehabilitacji. 

Dlatego mąż i rodzina stają 

na rzęsach, żeby znaleźć pie-

niądze. 

– Jakie są miesięczne koszty 

zrobotyzowanej neurorehabili-

tacji? 

� W Gliwicach miesięcz-

nie to 7 tys. zł. Do tego do-

chodzi rehabilitacja w domu 

i prywatne wizyty u lekarzy, 

bo z NFZ oznaczałoby to cze-

kanie w kolejkach. W sumie 

miesięcznie wychodzi po-

nad 10 tys. zł, czasami dużo 

więcej, jeśli weźmie się pod 

uwagę sprzęt. Zamówiliśmy 

tzw. aktywny wózek, ma mi 

bardziej pomóc w funkcjono-

waniu na co dzień. Będzie też 

potrzebny pionizator. Sporo 

kosztuje, ale podobno będę 

musiała dopłacić � tylko�  ty-

siąc złotych. Dla wielu osób 

ten tysiąc to i tak ogromna 

suma. 

– Jakie obecnie są rokowania? 

� Rehabilitanci i lekarze 

są bardzo ostrożni. Każdy 

taki przypadek jest inny. 

W GCR poznałam pacjentów 

ze złamanym kręgosłupem 

szyjnym, uszkodzonym rdze-

niem, którzy po pół roku sta-

wali na nogach. Staram się 

o nich pamiętać i nie załamy-

wać. Ostatnio jeden z lekarzy 

powiedział, że będę chodzić, 

to kwestia czasu. Sama widzę 

progres. Po wypadku od pasa 

w dół nic nie czułam, teraz 

wróciło mi czucie. Nie jest ta-

kie jak u zdrowego człowieka, 

ale jest. 

– Miała pani chwile załamania, 

zwątpienia, że będzie lepiej? 

� Najgorszym momentem 

był pobyt w GCR Repty. Z po-

wodu pandemii odwiedziny 

były mocno ograniczone, czu-

łam się odizolowana. Załama-

łam się, co nie jest do mnie 

podobne. W pewnym mo-

mencie było tam ognisko wi-

rusa i wypisywali wszystkich 

pacjentów z negatywnym wy-

nikiem. To było najlepsze, co 

mogło się wydarzyć. 

– Teraz pani myśli o przyszłości 

bardziej optymistycznie? 

� Cieszę się z rehabili-

tacji, z tego, że wieczorem 

przychodzą  przyjaciółki 

i możemy pogadać, że odzy-

wają się moje dawne klient-

ki. Tego mi brakowało. Nie 

chcę myśleć, że będę już 

zawsze na wózku, ale gdzieś 

z tyłu głowy jest taka ewentu-

alność. Nawet gdybym z nie-

go nie wstała, widzę, że świat 

się na tym nie kończy. Da się 

żyć, jestem tą samą Magdą, 

ale w innej pozycji, trochę 

niżej. Dziękuję wszystkim 

za ogromne wsparcie. Tar-

nowskie Góry to małe mia-

sto, ale z wielkim sercem. 

Zawsze z mężem staraliśmy 

się pomagać, oddawaliśmy 

krew, wpłacaliśmy pienią-

dze na różne zbiórki. Teraz 

rozumiem, co czuły osoby, 

jaka to była radość, kiedy 

pojawiały się wpłaty. 

ROZMAWIAŁA: ALICJA JURASZ

WIDZĘ, ŻE ŚWIAT SIĘ NA TYM 
NIE KOŃCZY

Magdalena Wrodarczyk � tar-

nogórzanka, mama 4-letniej 

Poli, żona Mateusza
 FOT. ALICJA JUASZ

Na zdjęciach uśmiechnięty, 
aktywny, na wielu fotogra-
fiach w wodzie, bo przecież 
jest  morsem. Niedawno 
świętował swoje 40. uro-
dziny. Na początku stycznia 
uległ wypadkowi w pracy. 
Spadł z wysokości. Miał pe-
cha, uderzył odcinkiem lędź-
wiowym kręgosłupa w beto-
nowy mur.

Po wypadku, Robert Hebda 

został przewieziony do pie-

karskiej � Urazówki� , gdzie 

przeszedł operację kręgo-

słupa. 

Niestety, rokowania nie 

są dobre � tarnogórzanin 

stracił czucie od pasa w dół. 
Wszystko wskazuje na to, że 

czeka go życie na wózku in-

walidzkim.

Ale na rehabilitację, ope-

rację, leczenie, dostosowanie 

mieszkania na 2. piętrze do 

potrzeb pana Roberta nie-

zbędne są pieniądze. Bliscy 

zorganizowali zbiórkę pie-

niędzy, celem jest zebranie 

200 tys. złotych. 

� Dzięki Wam mam potęż-

ne pokłady wiary, siły i mo-

tywacji. By móc znów stanąć 

na nogi. Uważajcie na siebie. 

To jest chwila�  � napisał pan 

Robert na swoim proÞ lu na 

Facebooku. 

Każdy, kto chciałby po-

móc Robertowi Hebdzie, 

może to zrobić za pośred-

nictwem strony zrzutka.pl./ 

Robert Hebda � Postawmy 

Bercika na nogi!

(EKA)

Niedawno spadł z wysokości. 
Rokowania nie są dobre

Robert Hebda uległ wypadkowi. Potrzebne są pieniądze
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE

ROZMAWIAMY Z 

tarnogórzanką 
Magdaleną Wrodarczyk, 
która walczy o powrót do 

sprawności.

eprasa.pl 26bb82b0b3
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EKOLOGIA Z ZYSKIEM

O dotację mogą ubiegać 

się  właściciele do-

mów jednorodzin-

nych, którzy chcą 

wymienić stare pie-

ce opalane węglem. 

W pierwszej kolejności 

wymieniane będą kotły 

starsze niż 10 lat oraz piece 

bez tabliczki znamionowej 

(w tym tzw. � kachloki� ). 

Maksymalna wysokość dota-

cji wynosi 6 tys. zł. Dopłaty 

obejmują teraz tylko wymia-

nę pieców, a nie jak wcze-

śniej ocieplenie domów. 

Nabór wniosków prowa-

dzony jest nadal w trybie 

ciągłym, a wszystkie wnio-

ski z łożone dotychczas, 

które nie zostały rozpatrzo-

ne a spełniają wymagania 

nowego regulaminu, będą 

rozpatrywane zgodnie z ko-

lejnością wpływu.

Tarnogórski magistrat 

przypomina, że zgodnie 

z uchwałą  antysmogową 

województwa śląskiego do 

1 stycznia 2022 r. muszą zo-

stać zlikwidowane wszystkie 

piece węglowe starsze niż 10 

lat od daty ich produkcji lub 

nieposiadające tabliczki zna-

mionowej. Dzięki obecnej 

edycji PONE w Tarnowskich 

Górach do 2025 r, planuje się 

wymienić 1250 pieców, tylko 

w tym roku będzie ich 250. 

Do tej pory dzięki PONE 

wymieniono już w mieście 

1068 pieców, na termomo-

dernizację wydano 12 mln 

zł. Obecna edycja progra-

mu przewiduje przekazanie 

mieszkańcom w postaci do-

tacji kolejnych 7,5 mln zł.
W trakcie realizacji jest 

kolejny program mający na 

celu ograniczenie niskiej 

emisji. To warty 20 mln zł 
projekt instalacji w gminie 

ponad tysiąca urządzeń wy-

korzystujących odnawialne 

źródła energii. 

Dokumenty konieczne 
do ubiegania się o dotację 
w ramach PONE oraz re-
gulamin można znaleźć na 
stronie Urzędu Miejskiego 
w Tarnowskich Górach tar-
nowskiegory.pl. (MIR)

DO 6 TYS. ZŁ NA WYMIANĘ 
PIECA
W Tarnowskich Górach rozpoczęła się kolejna edycja Programu Ograniczenia Niskiej 
Emisji. Jest prowadzona na innych zasadach niż poprzednie.

Zakończyła się termomo-
dernizacja budynku wieloro-
dzinnego przy ul. Fabrycznej 
w Kaletach. Tego typu przed-
sięwzięcia mają na celu przede 
wszystkim poprawę jakości 
powietrza. W Kaletach, które 
chlubią się, że są leśnym za-
kątkiem Śląska, ma to szcze-
gólne znacznie. 

Pod koniec ubiegłego roku 

odbył się odbiór końcowy 

prac termomodernizacyjnych 

budynku wielorodzinnego 

przy ul. Fabrycznej 9. Prace 

realizowane były w ramach 

projektu Poprawa efektyw-

ności energetycznej poprzez 

kompleksową termomoder-

nizację wielorodzinnych bu-

dynków mieszkalnych na te-

renie miasta Kalety. Magistrat 

zdobył na nie bezzwrotną do-

tację w wysokości 480 tys. zł 
ze środków unijnych.

W odbiorze wzięli udział 
burmistrz Klaudiusz Kandzia, 

radny Edward Drabik, przed-

stawiciel wykonawcy � Þ rmy 

SOL-BUD, inspektor nadzoru, 

kierownik budowy, miesz-

kańcy. Budynek przy ul. Fa-

brycznej jest jednym z trzech 

budynków wielorodzinnych, 

które obejmuje projekt ter-

momodernizacji. 

(MIR)

Kolejny zm odern izowany

Budynek został poddany termomodernizacji za pieniądze z funduszy unijnych, którymi dysponuje 

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Jakie są priorytety Woje-
wódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Katowicach na 
2021 roku?

Odpowiada Tomasz Bedna-

rek, prezes WFOŚiGW w Ka-

towicach.

� W roku 2021 priorytety 

działania WFOŚiGW w Ka-

towicach nie zmieniają się 

znacząco. Nadal najważniej-

szym zadaniem jest walka 

z niską emisją. Jestem prze-

konany, że wraz z wprowa-

dzeniem podwyższonego 

poziomu dofinansowania 

w programie Czyste Powie-

trze zainteresowanie nim bę-

dzie się sukcesywnie zwięk-

szało. Przypomnę, że 2021 

rok będzie ostatnim, w któ-

rym, zgodnie z uchwałą anty-

smogową, należy wymienić 

najstarsze pozaklasowe źró-

dła ciepła. Zachęcam więc 

wszystkich mieszkańców do 

zainteresowania się ofertą 

programu Czyste Powietrze. 

Liczę, że w przyszłym roku 

wymienimy jeszcze więcej 

popularnych kopciuchów.

Nie zapominamy także 

o innych działaniach w roku 

2021. Planujemy wznowienie 

programu Moja Woda, a także 

kontynuacje innych działań 

związanych m.in. z ochroną 

atmosfery, usuwaniem azbe-

stu, gospodarką wodno�ście-

kową i edukacją ekologiczną. 

Już ogłosiliśmy kolejną edycję 

konkursu � Zielona Pracow-

nia� , do udziału w którym 

zapraszamy szkoły z terenu 

naszego województwa. Do tej 

pory udało się już zmoderni-

zować ponad 300 pracowni 

przyrodniczych za ponad 10 

mln zł. Co ważne, w tej edy-

cji konkursu zaplanowaliśmy 

wyższe dofinansowanie niż 

do tej pory. Teraz szkoły będą 

się mogły ubiegać łącznie o 50 

tys. zł na modernizację swo-

ich pracowni. 

(MIR)

Fundusz w 2021 r.

� Odnoszę wrażenie, że wiele osób na ten program czekało od 

lat. Dlatego, że jeśli chodzi o województwo śląskie, od samego 

początku zainteresowanie programem Czyste Powietrze jest 

najwyższe w całym kraju � mówi prezes Bednarek
 FOT. ARCHIWUM WFOŚIGW W KATOWICACH
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19 stycznia 2021 13FAKTY I LUDZIE

gwarek.com.pl

AGNIESZKA RECZKIN

CKŚ niedawno ogłosi-

ło, że nie będzie blu-

esowego tłustego 

czwartku. � Nawet 

gdyby częściowo 

zniesiono obostrze-

nia, nie zdążylibyśmy 

wypromować koncertu 

i sprzedać biletów. Wyda-

rzenie będzie więc później, 

może jako spotkanie z blu-

esem � mówi dyrektor cen-

trum. Pod koniec stycznia 

otwarta zostanie wystawa 

fotografii uczniów Liceum 

Plastycznego tworzących 

pod kierunkiem Stanisława 

Taraska. Pod uwagę brana 

jest też organizacja wyda-

rzeń w plenerze, w prze-

strzeni publicznej.

� Wydarzenia na żywo pla-

nujemy dopiero od marca, 

z nadzieją, że obostrzenia 

będą choć trochę mniejsze. 

Jest ciężko, bo niektórzy od-

kładają występy na jesień. 

Na razie staramy się przy-

gotować jak najwięcej wy-

darzeń on-line, skoro ludzie 

nie mogą przyjść do nas, wy-

chodzimy do nich. Były ferie 

z � Karolinką� , w lutym planu-

jemy koncert walentynkowy 

� opowiada Jakub Zorzycki, 

zastępca dyrektora CK � Karo-

linka�  w Radzionkowie.

Z miesiąca na miesiąc
Plan rocznej działalności 

ma też Tarnogórskie Cen-

trum Kultury, w dwóch wa-

riantach � na żywo i on-line. 

Jednak de facto to, co będzie 

się działo wiadomo z miesią-

ca na miesiąc. Na przykład 

w lutym planowany jest fe-

stiwal science Þ ction, m.in. 

zabawa terenowa dla dzieci, 

pokaz mody we współpracy 

z � Plastykiem�, pokaz spotów 

filmowych, multimedialna 

wystawa, koncert.

� Robimy wszystko wła-

snymi siłami, wydarzenia 

przygotowują pracownicy 

i współpracownicy � infor-

muje dyrektor TCK Ewa Tro-

jan. Przyznaje, że na razie 

nie są prowadzone rozmowy 

z artystami. � Staramy się 

nie wydawać pieniędzy, to 

ciężki rok, mamy mniejszy 

budżet. Cały czas wyczeku-

jemy � dodaje.

Na razie nie działa Miej-

skie Kino Olbrzym w TCK, są 

jedynie spotkania w ramach 

Dyskusyjnego Klubu Filmo-

wego. Nie ma też seansów 

w kinie � Zacisze�  w Miejskim 

Domu Kultury w Piekarach 

Śląskich. � Kultura kinowa, 

kina są nieodłącznym ele-

mentem życia społecznego. 

Wrócimy do nich, o to je-

stem spokojny. Niestety, nie 

wszystkim uda się przetrwać. 

W najgorszej sytuacji są kina 

prywatne, my na szczęście 

działamy w instytucji samo-

rządowej. Choć nie oznacza 

to wcale, że ten rok będzie 

dla  nas  łat wy.  Jesteśmy 

w każdej chwili gotowi do 

restartu, by jak najszybciej 

zareagować na otwarcie kin. 

Wykonujemy wszystko to, 

na co nigdy czasu nie było. 

Wspieramy się wzajemnie � 

mówi prowadzący � Zacisze�  

Jakub Pudełko.

Do siedzenia w domu tęsknić 
nie będziemy

Jakub Pudełko dodaje, 

że główny cel na ten rok to 

dostępność na maksa. Wie-

lu dystrybutorów przesuwa 

premiery, jesienią może być 

ich wysyp. � Mimo tego, że 

platformy streamingowe 

będą się mnożyć, nasz czas 

wolny się nie rozciągnie, 

a do siedzenia w domu ra-

czej nikt tęsknić nie będzie. 

Moim zdaniem ten rok bę-

dzie � hybrydowy� , ale póź-

niej model dystrybucyjny 

wróci do głównego nurtu, bo 

wpływów z biletów do kina 

nic nie jest w stanie produ-

centom zastąpić � zauważa.

Oprócz hitów w � Zaciszu�  

będą też m.in. seanse dla wi-

dzów ze spektrum autyzmu, 

z audiodeskrypcją, z pre-

lekcją w języku migowym. 

� Wciąż nasze kino będzie 

umiejętnym mixem najlep-

szej popkultury i kina arty-

stycznego. Przed nami na 

przykład premiery � Skarb-

ka� , kręconego także w Pie-

karach Śląskich i � Roju� , 

pierwszej rodzimej produk-

cji sfinansowanej metodą 

crowdfundingu. Trzymamy 

się myśli, że najgorsze za 

nami. Kino ma już 125 lat 

i nic nie wskazuje na to, aby 

126. urodziny miały się nie 

odbyć � zaznacza szef � Za-

cisza� .

Brakuje kontaktu 
z publicznością

Domy kultury poza dzia-

łalnością on-line w zasadzie 

nic nie mogą robić, choć 

pracownicy są gotowi wzno-

wić zajęcia w realu w każdej 

chwili. Jest wśród nich zde-

nerwowanie i żal, poczucie 

niesprawiedliwości, że tak 

ograniczono działalność 

w dziedzinie kultury. Zwłasz-

cza że pozwolono na otwar-

cie bibliotek, zajęcia dla 

dzieci i młodzieży prowadzą 

niektóre firmy prywatne. � 

W naszej działalności bardzo 

ważny jest bezpośredni kon-

takt, nie zastąpią tego wyda-

rzenia on-line � przyznaje 

Ewa Trojan.

To samo mówią inni nasi 

rozmówcy. � Wydarzenia 

w sieci odbierają kulturze 

powietrze, oddech, wolność 

� zauważa Stanisław Zając. 

� Kontakt z publicznością 

na pewno jest lepszy, nie ma 

porównania z wydarzenia-

mi on-line � zwraca uwagę 

Jakub Zorzycki. Obaj jednak 

przyznają, że mimo wszyst-

ko to, co organizowane jest 

w sieci ma niemałą oglądal-

ność. � Mieszkańcy przeko-

nują się do tej formy działal-

ności, może też zdają sobie 

sprawę, że w tej chwili to je-

dyna możliwość obcowania 

z kulturą � mówi zastępca 

dyrektora � Karolinki� .

KULTURZE W SIECI BRAKUJE ODDECHU
Instytucje kultury przygotowały plany działalności na ten rok, ale co z nich wyjdzie, nikt nie wie. Pytanie, kiedy znikną 
pandemiczne ograniczenia pozostaje bez odpowiedzi. – Jednak nie odpuszczamy, choć to bardzo trudny czas. W praktyce 
testujemy zarządzanie ryzykiem i trzymamy rękę na pulsie – podkreśla Stanisław Zając, dyrektor Centrum Kultury Śląskiej 
w Nakle Śląskim.

Nie będzie bluesowego czwartku w nakielskim pałacu. Instytucje 

kultury mają wiele planów, ale nie wiadomo, co uda się zrealizo-

wać
 FOT. ARCHIWUM CKŚ

Zespół regionalny Piekarskie 
Klachule wydał płytę z swo-
imi utworami. Dołączono do 
niej koncertowe DVD z ma-
teriałem nagranym w czasie 
występów. Płyty będą rozda-
wana bezpłatnie. 

Płyta została wydana w ra-

mach I edycji Marszałkow-

skiego Budżetu Obywatel-

skiego. Chętni będą mogli 

odebrać ją w trakcie kon-

certów, które są planowane 

na terenie całego Śląska. 

W grudniu zespół wystę-

pował w kościołach. Warto 

dodać, że środki z budżetu 

obywatelskiego pozwoliły na 

renowację oryginalnych ślą-

skich strojów, w których Pie-

karskie Klachule koncertują. 

Zespół Piekarskie Kla-

chule istnieje od 1982 roku. 

W 2012 roku artystyczną 

pieczę nad Zespołem objęła 

pani Irena Cisek. Obecnie 

działają jako sekcja Miejskie-

go Domu Kultury w Pieka-

rach Śląskich. Od początku 

swojego istnienia promują 

pieśni i tradycje śląskie. Sta-

łym akompaniatorem jest 

grający na akordeonie Grze-

gorz Wituła.

(AJ)

Piekarskie Klachule teraz 

na płycie

�Piekarskie Klachule � stare pieśniczki śpiewają, pięknie ubrane Śląsk rozsławiają� � tak nazywało 

się zadanie zgłoszone do budżetu obywatelskiego województwa śląskiego
 FOT. ARCHIWUM UM W PIEKARACH ŚLĄSKICH 

Stowarzyszenie Klub Abs-

tynentów � Jutrzenka�  dostało 

26 tys. zł miejskiej dotacji na 

zadanie proÞ laktykę i rozwią-

zywanie problemów związa-

nych z używaniem substancji 

psychoaktywnych, uzależnie-

niami behawioralnymi i inny-

mi zachowaniami ryzykowny-

mi. Wygrało ogłoszony przez 

miasto konkurs ofert. Chodzi 

o organizację miejsc wsparcia 

i samopomocy. 

Jak co roku klub będzie 

prowadził punkt informacyj-

ny, organizował wyjazdy te-

rapeutyczne, porady psycho-

loga, grupy wsparcia itp. (ESP)

26 tys. zł dla 

Jutrzenki

W naszej działalno-
ści bardzo ważny jest 
bezpośredni kontakt, nie 
zastąpią tego wydarzenia 
on-line.
Ewa Trojan, TCK
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WERONIKA HERZOG

Ruszył 6 stycznia. Począt-

kowo zakładał, że wy-

prawa zajmie 11-18 

dni. Udało nam się 

skontaktować z wę-

drującym Tomaszem, 

który jednak na szlaku 

nie jest w stanie podać 

daty zakończenia wędrówki. 

W górach przez większość 

czasu pada śnieg i warunki są 

bardzo trudne.

W sumie do pokonania jest 

dystans 445 km i 15 131 m po-

dejść. Szlak prowadzi mniej 

więcej wzdłuż naszej wschod-

niej i południowej granicy. Sa-

motne przejście rozpoczęło 

się w Białej � dzielnicy Rze-

szowa, a zakończy w Grybo-

wie. Po drodze Tomasz odwie-

dza Beskid Niski, Bieszczady, 

Góry Sanocko-Turczańskie, 

Pogórze Przemyskie i Pogó-

rze Dynowskie. Jest to drugi 

najdłuższy szlak w Polsce. 

Toczą się spory, co do jego 

dokładnej długości, dlatego 

piekarzanin zapowiedział, że 

przy okazji zmierzy dokładny 

dystans. Ma ze sobą tylko naj-

potrzebniejsze rzeczy, w tym 

namiot.

Trasa jest określana jako 

bardzo dzika. Wpływa na to 

słabe oznakowanie oraz mała 

liczba miejsc noclegowych, 

czy też sklepów. Z tego powo-

du mało kto słyszał o szlaku 

i jeszcze mniej osób zdecydo-

wało się go przejść ( jeśli już, 

to jedynie w sezonie letnim). 

Utrudnieniem są zarówno 

ujemne temperatury, jak 

i krótki dzień. Relację moż-

na znaleźć na stronie Ludzie 

Drogi oraz w mediach spo-

łecznościowych.

� Dlaczego góry? Bo je ko-

cham od dzieciństwa. Przy-

roda, zwłaszcza w dzikich 

rejonach, jest lekarstwem dla 

duszy. Odgłos przyrody jest 

tym, czego potrzebuję � ko-

mentuje podróżnik. 

Wędrówka ma być tylko 

motorem napędowym akcji 

charytatywnej, jaką jest zbiór-

ka pieniędzy na rzecz działa-

jącej od 2006 roku Fundacji 

Podkarpackie Hospicjum dla 

Dzieci z siedzibą w Rzeszowie. 

Obecnie 51 podopiecznych 

przebywa w hospicjum domo-

wym, a 20 w stacjonarnym. 

� Bardzo się ucieszyliśmy 

z pomysłu pana Tomasza. To 

nie tylko wsparcie Þ nansowe. 

Taka wyprawa nagłaśnia na-

szą działalność. Wciąż bardzo 

mało osób ma świadomość, 

że istnieje grupa niepełno-

sprawnych, którym potrzebne 

jest hospicjum. Wszyscy trzy-

mamy za pana Tomasza kciu-

ki i liczymy, że w przyszłości 

nas odwiedzi � mówi prezes 

Rafał Ciupiński.

Pieniądze zostaną prze-

kazane na zakup leków, 

sprzętu medycznego, a także 

przydadzą się na codzienne 

utrzymanie hospicjum. Datki 

można wpłacać za pośrednic-

twem zbiórki utworzonej na 

Facebooku lub bezpośrednio 

na konto fundacji.

� Wiedziałem, że aby zwró-

cić uwagę ludzi na potrzeby 

innych, pomysł  musi być 

� mocny� . Wybór hospicjum 

też nie był przypadkowy � to 

pierwsze takie hospicjum 

dla dzieci w Polsce. Poza tym 

województwo podkarpac-

kie zawsze było biedniejsze 

od reszty kraju, a potrzeby 

są może nawet większe niż 

gdzie indziej. Pomóc to dla 

mnie potrzeba serca � dodaje 

Badur.

Tomasz Marek Badur 

urodził się w Małopolsce, 

ale od kilkunastu lat miesz-

ka w Piekarach Śląskich. 

Jest absolwentem Akademii 

Wychowania Fizycznego 

w Katowicach. Po górach 

chodzi od wielu lat. Od 1999 

roku jest członkiem Polskie-

go Towarzystwa Turystycz-

no-Krajoznawczego, Klubu 

Wysokogórskiego Gliwice 

oraz Polskiego Towarzystwa 

Tatrzańskiego. Organizuje 

także wyprawy po górach 

Polski i Europy. W 2019 roku 

samotnie przeszedł 619 km 

Głównego Szlaku Beskidz-

kiego. Zajęło mu to 313 go-

dzin i 21 minut. Pomaganie 

ma dosłownie we krwi, po-

nieważ w 2020 roku otrzymał 
brązową odznakę Zasłużone-

go Honorowego Dawcy Krwi 

III stopnia.

PIERWSZE ZIMOWE PRZEJŚCIE SZLAKU 

KARPACKIEGO W SZCZYTNYM CELU

Wędrowiec w Kalwarii Pacławskiej
 FOT. TOMASZ BADUR

Wyprawie towarzyszy zbiórka pieniędzy na rzecz hospicjum
 FOT. LUDZIEDROGI.PL

11 stycznia podpisano trój-
stronną umowę na budowę 
ścieżki rowerowej, która ma 
połączyć zalew Nakło-Chechło 
ze stawami w Zielonej.

� Już od kilku lat przygotowy-

waliśmy się do tego tematu, to 

inicjatywa burmistrzów Kalet 

i Miasteczka Śląskiego, którzy 

chcieli połączyć zalew i stawy 

� mówi Wojciech Kubica, za-

stępca nadleśniczego Nadle-

śnictwa Świerklaniec, które 

jest trzecią stroną umowy.

Ścieżka ma biec śladem 

pasa przeciwpożarowego, 

który poprowadzony jest 

wzdłuż drogi wojewódzkiej. 

Planowana szerokość wyno-

si ok. 2 metrów. Budowa ma 

ruszyć w tym roku i być może 

jeszcze w tym roku się zakoń-

czy, jednak to zależy od sytu-

acji Þ nansowej samorządów 

i nadleśnictwa.

Budowa prawdopodobnie 

rozpocznie się w Zielonej. Jak 

informuje Wojciech Kubica, 

tamtejszy odcinek pasa dro-

gowego jest już praktycznie 

przygotowany pod ścieżkę 

rowerową. Biegnie tamtę-

dy linia wysokiego napięcia 

i wcześniej wycięto wysokie 

drzewa, które z nią kolido-

wały, i zagrażały bezpieczeń-

stwu. Mają je zastąpić niższe 

drzewa owocowe.

Po stronie nadleśnictwa 

jest  zapewnienie gruntu 

i przygotowanie go pod bu-

dowę ścieżki. � Prace po-

winny rozpocząć się wiosną, 

w kwietniu lub maju � za-

uważa zastępca nadleśnicze-

go. Budowa samej ścieżki, 

o nawierzchni z naturalnego 

kruszywa, jest już w gestii 

samorządów Miasteczka Ślą-

skiego i Kalet.

(ESP)

Ścieżka rowerowa z Zielonej do 
zalewu Nakło-Chechło

Trójstronną umowę na budowę ścieżki rowerowej łączącej zalew 

Nakło-Chechło ze stawami w Zielonej podpisali burmistrzowie 

Kalet Klaudiusz Kandzia i Miasteczka Śląskiego Michał Skrzy-

dło oraz nadleśniczy Nadleśnictwa Świerklaniec Włodzimierz 

Błaszczyk
  FOT. NADLEŚNICTWO ŚWIERKLANIEC

Zdjęcie Macieja Goryla 

zostało fotografią miesią-

ca w magazynie � National 

Geographic Traveler� . Warto 

dodać, że to już czwarty raz 

w dorobku tarnogórskiego fo-

tografa. Niezwykły moment 

Maciej Goryl sfotografował 
nad zalewem Nakło-Chechło. 

� Niesamowite, że znowu 

mogę czuć tę ekscytację i wiel-

ką dumę z tego co robię, z tego 

co wytycza mi drogę przez 

życie. Żaden pieniądz nie da 

takiego kopniaka do przodu, 

do dalszej walki o nowe cele 

i marzenia�  � skomentował.
(AJ)

Zdjęcie Macieja Goryla 
fotograÞ ą miesiąca

Już po raz czwarty Macieja Goryla spotkało takie wyróżnienie
 FOT. ARCHIWUM M. GORYLA  

Mieszkaniec Piekar Śląskich Tomasz Badur jest na Szlaku Karpackim i jako pierwszy chce udokumentować 
zimowe przejście najdzikszej części polskich gór. Wyprawie towarzyszy zbiórka pieniężna na rzecz 
Fundacji Podkarpackie Hospicjum dla Dzieci z siedzibą w Rzeszowie.
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ZDROWIE I URODA

reklama

W piątek ruszyła rejestra-
cja najstarszych Polaków na 
szczepienia przeciw korona-
wirusowi. W pierwszej kolej-
ności szczepione będą osoby, 
które ukończyły 80 lat. Potem 
Polacy po siedemdziesiątce. 
Tymczasem w ubiegłym ty-
godniu koncern Pfizer ogło-
sił tymczasowe zmniejszenie 
dostaw szczepionek do krajów 
europejskich. Wstrzymano 
szczepienia grupy „zero”. 

W jaki sposób się zarejestro-

wać? Są trzy sposoby. Można 

zadzwonić na całodobową 

infolinię uruchomioną przez 

Narodowy Fundusz Zdrowia 

� numer 989. Połączenie jest 

bezpłatne. Podczas rejestracji 

pacjent będzie mógł wybrać 

termin oraz miejsce szczepie-

nia (to nie musi być miejsce 

zamieszkania). Na koniec wy-

syłany jest SMS z potwierdze-

niem umówionej wizyty. Do 

zarejestrowania się wystarczy 

nr PESEL oraz imię i nazwi-

sko pacjenta.

W miniony piątek na-

sza redakcyjna koleżanka 

rejestrowała w ten sposób 

swoich bliskich. Po wysłu-

chaniu wszystkich komuni-

katów padła informacja, że 

czas oczekiwania jest bardzo 

długi i została automatycz-

nie rozłączona. Udało się za 

drugim razem, ale telefon 

wykonała przed godziną 23. 

Po komunikatach włączyła 

się melodyjka. Po 17 minu-

tach odezwał się konsultant. 

Za jednym zamachem udało 

się zarejestrować dwie oso-

by � w tym samym terminie 

i miejscu. Podczas rejestracji 

trzeba było podać imię i na-

zwisko pacjenta, jego PESEL, 

ale także numer telefonu 

i adres e-mail. Od razu przy-

szedł SMS i mail z potwier-

dzeniem rejestracji. Dzień 

przed szczepieniem przyjdą 

jeszcze raz � przypominające 

o wizycie. 

Drugi sposób to rejestracja 

internetowa, przez stronę pa-

cjent.gov.pl. Jednak rejestra-

cja tą drogą nie jest możliwa, 

jeśli pacjent nie posiada pro-

Þ lu zaufanego. 

Kolejny sposób to  po 

prostu kontakt z wybranym 

punktem szczepień. W całym 

kraju takich miejsc jest pra-

wie 6 tys. Pełna lista punk-

tów dostępna jest na stronie 

https://www.gov.pl/web/

szczepimysie/punkty-szcze-

pien (listę punktów szcze-

pień w Tarnowskich Górach 

można znaleźć na str. 3 tego 

numeru Gwarka). W Tarnow-

skich Górach jest 12 punktów 

szczepień, a np. w Radzion-

kowie 3. 

Młodsze osoby na razie 

mogą zgłosić chęć zaszcze-

pienia się. Na stronie gov.

pl/szczepimysie pojawił się 

formularz, który przypisuje 

pacjenta do konkretnej gru-

py osób. Po rozpoczęciu ko-

lejnego etapu szczepień oso-

by, które chcą się zaszczepić, 

dostaną maila z informacją 

o wystawionym skierowaniu. 

Po otrzymaniu wiadomości, 

pacjent będzie mógł się zare-

jestrować. Podczas szczepie-

nia będzie odbywała się re-

jestracja na podanie drugiej 

dawki.

Tymczasem pojawił się 

problem ze szczepieniem 

przeciw COVID-19 pacjen-

tów z grupy 0. Problem do-

tyczy całego kraju. To efekt 

decyzji podjętych po tym, 

jak koncern Pfizer ogłosił 
tymczasowe zmniejszenie 

dostaw szczepionek do kra-

jów europejskich. Rząd za-

pewnia jednak, że nie będzie 

ograniczeń w szczepieniach 

seniorów. Zmniejszono na-

tomiast dostawy do szpita-

li węzłowych dla grupy 0, 

m.in. w � Trójce�  i Szpitalu 

św. Kamila.

W miniony weekend dy-

rekcja Szpitala św. Kamila 

w Tarnowskich Górach po-

informowała, że wstrzy-

muje szczepienia przeciw 

COVID-19 pacjentów gru-

py 0. Chodzi o 300 osób. 

Jak przekazał o. Mirosław 

Szwajnoch, dyrektor szpi-

tala, został poinformowany 

przez agencję rządową od-

powiedzialną za dystrybucję 

w Polsce szczepionki prze-

ciwko COVID-19, że placów-

ka nie otrzyma w najbliż-

szym czasie zamówionych 

szczepionek dla osób z gru-

py 0. 

�Wszystkie zaplanowane 

szczepienia dla około 300 

osób zostają zawieszone do 

czasu wyjaśnienia zaistniałej 

sytuacji. Szpital św. Kamila 

nie ponosi odpowiedzialno-

ści za nieprzewidziane od-

wołania bądź przesunięcia 

w terminarzu szczepień�  � 

czytamy w oświadczeniu.

Podobną informację dzień 

później opublikował szpital 

powiatowy w Tarnowskich 

Górach. Odwołano wczoraj-

sze szczepienia, do odwoła-

nia zawieszone są również 

zapisy na terminy szczepień 

dla personelu z etapu 0 � do 

momentu otrzymania infor-

macji o wznowieniu dostaw 

szczepionek.

ELŻBIETA KULIŃSKA

Szpitale odwołują szczepienia grupy zero

Wstrzymano szczepienia grupy „zero”
 FOT. PIXABAY

Na konkretny termin szczepienia mogą zarejestrować się:
– od 15 stycznia 2021 r. osoby, które skończyły 80 lat,
– od 22 stycznia 2021 r. osoby, które skończyły 70 lat.
Szczepienia dla tych osób rozpoczną się 25 stycznia 2021 
r. O starcie rejestracji dla kolejnych grup będziemy infor-
mować na bieżąco.

Od 15 stycznia w Tarnow-

skich Górach działa infolinia, 

na której można zamówić 

bezpłatny transport do punk-

tu szczepień. Z transportu 

mogą skorzystać osoby nie-

pełnosprawne ruchowo oraz 

osoby sprawne, które z racji 

wieku, stanu zdrowia i innych 

problemów mają kłopot z do-

tarciem na szczepienie. 

Można dzwonić pod jeden 

z podanych numerów: 32-39-

33-895 � w godzinach 8-15 

oraz 504-958-079 � w godzi-

nach 8-21. Pod tymi nume-

rami będzie można zarezer-

wować przejazd konkretnego 

dnia i o konkretnej godzinie 

do punktu szczepień i z po-

wrotem. Żeby to zrobić wcze-

śniej, trzeba zarejestrować się 

na szczepienie i poczekać na 

wyznaczenie terminu. 

Transport jest oczywi-

ście bezpłatny. Jak zapewnia 

urząd, nie ma limitów miejsc 

� każdy, kto spełnia warun-

ki, będzie mógł skorzystać 

z przejazdu. 

Także urząd w Ożarowi-

cach poinformował w ubie-

głym tygodniu o bezpłatnym 

transporcie do punktu szcze-

pień. W sprawie rezerwacji 

terminu należy kontaktować 

się z Urzędem Gminy Ożaro-

wice pod nr. tel. 32-393-28-64, 

od poniedziałku do piątku, 

w godzinach 8-16. 

Transport na szczepienia 

zapewnia również  gmina 

Świerklaniec. Będą z niego 

mogli skorzystać mieszkańcy 

z niepełnosprawnościami ru-

chowymi oraz ograniczenia-

mi komunikacyjnymi.

W celu sprawnego prze-

prowadzenia akcji transpor-

towej, Świerklaniec urucho-

mił gminną infolinię. Należy 

dzwonić pod numer 728-429-

196 � od poniedziałku do piąt-

ku w godzinach 8-20. (EKA)

Transport na szczepienia

W minionym tygodniu zano-
towano spadek zakażeń na 
naszym terenie. Rząd zdecy-
dował, że najmłodsi ucznio-
wie w końcu mogą wrócić do 
szkół.

Od 11 do 17 stycznia korona-

wirusem w powiecie tarno-

górskim zaraziły się 122 oso-

by, to o 55 mniej niż tydzień 

wcześniej. W Piekarach Ślą-

skich mamy 52 nowe zakaże-

nia, o 28 mniej, a w powiecie 

lublinieckim � 112, tu jest 

wzrost o 7.

Zmarło tyle samo osób co 

tydzień wcześniej � 8, z czego 

aż 3 bezpośrednio z powo-

du COVID-19. Cała trójka to 

mieszkańcy Piekar Śląskich. 

Zresztą tam było najwięcej 

oÞ ar śmiertelnych � 4, w po-

wiecie tarnogórskim 1, a w 

lublinieckim 3.

Od początku pandemii 

w Polsce zaraziły się 1 435 582 

osoby, zmarło 33 355, a wy-

zdrowiało 1 181 326 (dane 

z 17 stycznia). W minionym 

tygodniu wykonano zdecydo-

wanie więcej testów, z związ-

ku z tym że przeprowadzano 

badania przesiewowe nauczy-

cieli.

Rząd zdecydował się na 

niewielkie poluzowanie 

obostrzeń. Od 18 stycznia 

uczniowie klas I-III wra-

cają do nauki stacjonarnej 

w szkołach. � Nauczanie 

zdalne najmłodszych jest 

najmniej efektywne � przy-

znaje minister edukacji 

Przemysław Czarnek. Doda-

je, że jest to trudne dla dzie-

ci, nauczycieli i rodziców.

Z drugiej strony uznano, 

że ryzyko zakażenia korona-

wirusem w tej grupie nie jest 

tak duże. Wyjaśnia, że w mia-

rę możliwości uczniowie i na-

uczyciele poszczególnych klas 

nie powinni się spotykać, lek-

cje mają się odbywać np. na 

różnych piętrach. Najlepiej 

by zajęcia rozpoczynały się 

o różnych godzinach.

� Pozostałe obostrzenia 

pozostają bez zmian � mówi 

minister zdrowia Adam Nie-

dzielski. Podkreśla, że w Pol-

sce, jeżeli chodzi o pande-

mię, sytuacja jest stabilna, 

ale niepokojące są sygnały 

o trzeciej fali w wielu in-

nych krajach. Przypomina, 

że nadmierne poluzowanie 

obostrzeń w czasie wakacji 

skończyło się dużym wzro-

stem zakażeń.

(ESP)

Najmłodsi uczniowie wrócili do szkoły
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HISTORIA

ALICJA JURASZ

Wpis do rejestru zabyt-

ków nieruchomych 

zagwarantuje cmen-

t a r z o w i  o ch r o nę 

prawną .  To także 

szansa na pozyska-

nie środków publicz-

nych przeznaczonych na 

ochronę zabytków � z dofi-

nansowań unijnych i z puli 

ministra kultury i dziedzic-

twa narodowego.

W tym przypadku pro-

cedura przebiegała bardzo 

sprawnie.  Postępowanie 

w sprawie wpisu do rejestru 

zabytków tarnogórskich zo-

stało ogłoszone 27 listopada, 

a 8 grudnia odbyły się oglę-

dziny obiektu z udziałem 

przedstawicieli Wojewódz-

kiego Urzędu Ochrony Zabyt-

ków w Katowicach, Starostwa 

Powiatowego w Tarnowskich 

Górach oraz prezes stowarzy-

szenia Gliwicka 66 Anny Goł-
kowskiej-Dymarczyk. 

W 2010 roku teren cmen-

tarza żydowskiego przejęło 

Starostwo Powiatowe w Tar-

nowskich Górach,  które 

współpracuje z gminą żydow-

ską w Katowicach. Ostatnie 

inwestycje to remont znisz-

czonego muru przy cmenta-

rzu. Przetarg udało się roz-

strzygnąć dopiero za trzecim 

razem, koszt to 101 tys. zł. 
Z kolei w 2018 roku powiat 

zlecił odrestaurowanie i za-

bezpieczenie polichromii 

znajdującej się  wewnątrz 

dawnego domu przedpogrze-

bowego.

W kwietniu ubiegłego roku 

powołano do życia Stowarzy-

szenie Gliwicka 66, które 

powstało m.in. z potrzeby za-

dbania o cmentarz żydowski 

oraz znajdujący się przy nim 

dawny dom przedpogrze-

bowy. Odbyły się społeczne 

akcje sprzątania cmentarza. 

Wysoka trawa dosłownie 

uniemożliwiała przejście, 

rosły tam chwasty i leżały 

gałęzie. W dawnym domu 

przedpogrzebowym działacze 

stowarzyszenia zorganizowa-

li koncert Klezmorim Trio, 

który cieszył się dużym zain-

teresowaniem, podobnie jak 

oprowadzanie po cmentarzu.

30 września społecznicy 

zamontowali na ogrodzeniu 

cmentarza żydowskiego ta-

blicę z podstawowymi infor-

macjami o nekropolii oraz 

z odnośnikiem do strony or-

ganizacji. Umożliwi to chęt-

nym kontakt ze stowarzysze-

niem. � Powieszenie tablicy 

to podsumowanie kilku mie-

sięcy naszej pracy, ale i waż-

ny krok w dalszej działalno-

ści. Tablica była też jednym 

z pierwszych pomysłów. Uda-

ło się go zrealizować dzięki 

dofinansowaniu z Funduszu 

Inicjatyw Obywatelskich � 

mówiła Anna Gołkowska-Dy-

marczyk.

Stowarzyszeniu Gliwicka 

66 szczególnie zależy na za-

bezpieczeniu dawnego domu 

przedpogrzebowego. Jest 

w złym stanie, nie ma dachu, 

a działanie warunków atmos-

ferycznych sprawiło, że spod 

warstw farby wyłoniły się po-

lichromie.

CMENTARZ ŻYDOWSKI WPISANY 
DO REJESTRU ZABYTKÓW

W grudniu odbyły się oględziny obiektu, w styczniu cmentarz wpisano do rejestru
 FOT. ARCHIWUM GLIWICKA 66

Muzeum w Tarnowskich Gó-
rach przedstawia kolejną 
ciekawą fotografię ze swoich 
zbiorów. Tym razem z obcho-
dów Święta Morza na tarno-
górskim rynku na przełomie 
czerwca i lipca 1938 r.

Uroczystość zorganizowa-

ła powiatowa Liga Morska 

i Kolonialna, do 1930 r. dzia-

łająca pod nazwą Liga Mor-

ska i Rzeczna. Jej członkowie 

w regulaminowych ubiorach 

pozują na tle atrapy latarni 

morskiej. I tu pojawiły się 

wątpliwości. Jeden z inter-

nautów napisał, że chyba 

pomylono daty, bo widział 
podobne zdjęcie, ale z 1936 

roku. � To było święto cy-

kliczne organizowane co 

roku, a atrapa latarni była 

jedną z jego atrakcji za każ-

dym razem � wyjaśniają 

przedstawiciele Muzeum.

W latach 30. XX wieku 

obchodzono Święto Morza 

w całym kraju. Jak pisaliśmy 

na naszych łamach w Tar-

nowskich Górach organizo-

wał je przez wiele lat Józef 

Czok, były powstaniec śląski 

i sędzia Sądu Powiatowego. 

Te uroczystości i w ogóle 

Liga Morska i Kolonialna 

były popularne w mieście 

gwarków, o czym świadczy 

m.in. spora liczba artyku-

łów w przedwojennej prasie 

lokalnej. Liga propagowała 

tematykę morską, działała 

na rzecz rozbudowy floty 

i pozyskiwania dla Polski ko-

lonii. Między innymi w 1934 

roku kupiła ziemię w brazy-

lijskim stanie Paraná i zało-

żyła tam osiedle dla polskich 

kolonistów � Morska Wola.

W Gazecie Tarnogórskiej 

z maja 1933 r. znajdziemy 

pompatyczną  zapowiedź 

Święta Morza. � Czytamy 

w niej np. o powszechnej 

zbiórce na Fundusz Obrony 

Morskiej: �Wyraźcie czynem 

wasze uczucia! Składajcie 

oÞ ary, grosz na obronę mo-

rza! Każdy grosz, przetopio-

ny w spiż dział okrętowych 

zapewni spokój wam i wa-

szym dzieciom.�  (ESP)

Na rynku stanęła latarnia morska

Obchody Święta Morza, 1938 r.
 FOT. ARCHIWUM MUZEUM

Był poniedziałek, 3 stycz-

nia 1921 roku, kiedy to na 

radzionkowskim dworcu ko-

lejowym, o godzinie 9.30 wy-

koleił się pociąg towarowy. 

Jak donosi ówczesna prasa, 

oprócz lokomotywy wywró-

ciło się jeszcze 15 wagonów. 

Nikt  z  poszkodowanych 

w wypadku nie zginął. Ruch 

osobowy na trasie Bytom � 

Tarnowskie Góry utrzymy-

wano poprzez przesiadanie 

się pasażerów w Radzionko-

wie do wahadłowo jeżdżą-

cych pociągów. Do wieczora, 

torowisko zostało uprzątnię-

te i przywrócono regularny 

ruch towarowy i pasażerski.

Więcej o historii Radzion-

kowa można przeczytać na 

profilu: Facebook/Jarosław 

Wroński 

(RED.)

100 lat temu na dworcu 

w Radzionkowie

Zdjęcie archiwalne sprzed 100 lat
 FOT. ARCHIWUM J. WROŃSKI

Z początkiem stycznia cmentarz żydowski wraz z domem przedpogrzebowym i ogrodzeniem przy 
ul. Gliwickiej 66 w Tarnowskich Górach został wpisany do rejestru zabytków nieruchomych województwa 
śląskiego.
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ORZEŁ MIEDARY WRACA DO TRENINGÓW

ALICJA JURASZ

Miasto ogłosiło przetarg 

n a  p r z yg o t o wa n i e 

i przeprowadzenie 

kompletnej proce-

dury konkursowej na 

wykonanie koncepcji 

architektoniczno-bu-

dowlanej obiektu. 

� Po zakończeniu kon-

kursu wybierzemy najlepsze 

rozwiązania i zaprojektujemy 

obiekt marzeń � zapowiada 

wiceprezydent Krzysztof Tu-

rzański. 

Kompleks ma powstać 

w IV etapach. Plany obejmują 

budowę 25-metrowego base-

nu pływackiego z ośmioma 

torami, a do tego strefy re-

kreacyjnej dla dzieci (etap 

pierwszy), SPA i strefę cichą 

(etap drugi). Hala sportowa 

i siłownia powstaną w etapie 

trzecim, a na końcu strzelnica 

sportowa. 

Władze Piekar Śląskich zle-

ciły wcześniej badania geolo-

giczne gruntu, żeby uniknąć 

niespodzianek, obejrzeli 

różne tego tupu obiekty i roz-

mawiali z osobami odpowie-

dzialnymi za ich utrzymanie. 

Wiadomo, że projekt nie miał 

pełnego poparcia w radzie, 

ale wystarczyły głosy Obywa-

telskiego Klubu Radnych i Na-

szych Piekar. 

W tym roku planowana jest 

przebudowa obiektów spor-

towych DKS Czarni Kozłowa 

Góra. Ma kosztować 4,3 mln 

zł, miasto otrzymało doÞ nan-

sowanie z Funduszu Rozwoju 

Kultury Fizycznej w ramach 

programu Sportowa Polska � 

1,5 mln zł. Prace obejmą mo-

dernizację boiska trawiastego. 

Zlikwidowane zostaną boiska 

asfaltowe. Klub będzie miał 
nową siedzibę. Obecnie znaj-

dujący się tam budynek jest 

w złym stanie technicznym 

i zostanie rozebrany. Nowy 

gmach będzie dwukondygna-

cyjny. W projekcie są dwie 

szatnie dla 40 osób, sanitaria-

ty, pomieszczenia dla sędziów, 

pomieszczenia biurowe oraz 

świetlica dla 40 osób.

Kolejna sportowa inwesty-

cja planowana jest w Brze-

zinach Śląskich, przy ul. Ko-

tuchy. Przy szkole powstanie 

boisko wielofunkcyjne o na-

wierzchni poliuretanowej, 

siłownia zewnętrzna, ścieżki 

zdrowia, plac zabaw oraz rol-

kowisko. 

SPORTOWE INWESTYCJE 
W PIEKARACH ŚLĄSKICH
Basen pływacki z ośmioma torami, strefa rekreacyjna dla dzieci, SPA, hala 
sportowa, siłowania i strzelnica. Tak ma wyglądać kompleks sportowy w 
Piekarach Śląskich przy ul. Solidarności. Koszt to 100 mln zł. Inwestycja będzie 
podzielona na etapy. W tym roku miasto planuje przebudowę obiektów sportowych 
DKS Czarni Kozłowa Góra i budowę centrum aktywności w Brzezinach Śląskich.

Tak ma wyglądać nowy budynek Czarnych Kozłowa Góra
 FOT. ARCHIWUM MIASTA 

W połowie stycznia Orzeł Miedary rozpoczyna 
przygotowania do rundy wiosennej. W planach 
jest 7 meczów kontrolnych. Orzeł Miedary bę-
dzie trenować w hali sportowej przy szkole w 
Miedarach oraz na orliku Polonii Bytom. W lu-
tym, między 11 a 14 drużyna ma pojechać na 
obóz sportowy do Istebnej. Przeciwnikami Orła 
w meczach kontrolnych będą: Górnik Zabrze 
U-17 (23 stycznia), Sparta Katowice (30 stycz-
nia), Unia Kalety (6 lutego), Warta Kamieńskie 
Młyny (17 lutego), Szombierki Bytom (20 lute-
go), Górnik Zabrze U-19 (27 marca), Ruch Ra-
dzionków (6 marca).  Orzeł Miedary rundę je-
sienną zakończył na I miejscu okręgówki, grupy 
I (Bytom). Wiosną w grupie mistrzowskiej bę-
dzie walczył o awans do IV ligi. Kandydatem był 
już w poprzednim sezonie, ale na przeszkodzie 
stanęła pandemia. (AJ)

Milion złotych – tyle miasto 
przeznaczyło na wsparcie 
sportu w mieście i dotacje dla 
klubów. W sumie pieniądze 
trafiły do 17 podmiotów. 

Najwyższą kwotę dotacji 

otrzymał MKS Skarbek Tar-

nowskie Góry � 182 tys. zł, 
przy wnioskowej kwocie 192 

tys. zł. DoÞ nansowano dwie 

sekcje: tenisa stołowego 

i piłki ręcznej. 110 tys. zł � to 

kwota dotacji dla MKS Park 

Wodny Tarnowskie Góry. 

Kwotę powyżej stu tysięcy 

złotych otrzymały także: Tar-

nogórski Klub Sportowy Ka-

rate (115 tys. zł) oraz Stowa-

rzyszenie Sanus Vivere (100 

tys. zł) na sekcje wspinaczki 

sportowej i brydża. 

O najwyższą kwotę wnio-

skowało TS Gwarek Tar-

nowskie Góry � 365 tys. zł, 
dostało 67 tys. zł. Z kolei 

TS Tarnowiczanka złożyło 

wniosek na 68 tys. zł, jest 

jedynym klubem z zerową 

dotacją.

W ramach dofinansowa-

nia miasto wspiera sport 

wyczynowy, organizację za-

jęć dla dzieci i młodzieży, 

rozgrywki seniorów, udział 
w zawodach.

Kasa na sport

Najwyższą dotację otrzymał MKS Skarbek Tarnowskie Góry. Sek-

cja tenisa stołowego ma za sobą kolejny bardzo udany rok
 FOT. ARCHIWUM MKS SKARBEK/DOMINIKA BANAŚ 

11 stycznia zmarł Gothard 
Kokott, dawny trener Ruchu 
Radzionków. Miał 77 lat. Pro-
wadził Ruch w najlepszych 
pierwszoligowych czasach, 
od kwietnia do sierpnia 1999 
roku.

Gothard Kokott urodził się 6 

października 1943 roku w Py-

skowicach. Jako zawodnik 

grał m.in. w szeregach KS 

Pyskowice, SKS Piast Gliwice, 

Oleśniczanka Oleśnica i GKS 

Piast Gliwice. Najdłużej zwią-

zany był z Rakowem Często-

chowa. Do klubu traÞ ł w 1968 

roku. Funkcję pierwszego 

trenera pełnił wielokrotnie 

w latach 1979-1998. Druży-

nę z Częstochowy prowadził 
w 95 meczach w I lidze. W la-

tach 2008-2009 był dyrekto-

rem Rakowa. 

� Mimo, że z naszym klu-

bem był tak krótko związany, 

zawsze wypowiadał się o nim 

niezwykle ciepło, utrzymywał 
kontakty z byłymi podopiecz-

nymi i chętnie nas odwiedzał 
( jak choćby podczas obcho-

dów stulecia)�  � piszą działa-

cze Ruchu Radzionków.

(AJ)

Zmarł dawny 
trener Ruchu

Gothard Koko� 
 FOT. ZRZUT EKRANU 

Do 15 marca można się 

zapisywać do drugiej edycji 

Tarnogórskiej Integracyjnej 

Ligi Petanque (boule). 

W lidze mogą startować 

drużyny liczące od 3 do 5 

osób, zarówno te mające 

już za sobą udział w roz-

grywkach, jak takie, które 

dopiero chciałyby rozpocząć 

przygodę z boulami. Zgłosze-

nia przyjmowane są pod ad-

resem mailowym: auxilium.

tg@gmail.com do 15 marca. 

Ilość miejsc jest ograniczo-

na, decyduje więc kolejność 

zgłoszeń. Sama liga wystar-

tuje w kwietniu. Szczegóło-

we informacje także udzie-

lane są mailowo albo przez 

facebookowy profil Stowa-

rzyszenia na rzecz Dzieci 

z Zespołem Aspergera � Au-

xilium�. (ESP)

Rusza tarnogórska liga

 FOT. ARCHIWUM ORŁA MIEDARY
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ALICJA JURASZ

Cięcia w siatce połą-

czeń  irlandzkiego 

p r z e woźn i k a  są 

związane z pande-

mią koronawirusa, 

zaostrzonymi obo-

strzeniami wprowa-

dzonymi przez kolejne 

państwa i w efekcie � spad-

kiem liczby podróżujących. 

Ryanair do końca marca wy-

cofuje się z kilku polskich 

lotnisk. Jednym z nich jest 

Katowice-Airport. Z infor-

macji pyrzowickiego lotni-

ska (z 13 stycznia) wynika, 

że przerwa do 30 marca do-

tyczy Dublina, Edynburga, 

Birmingham i  Manchesteru 

(w obu ostatnich połącze-

niach wcześniej możliwe są 

wyloty z Polski � decyzja za-

leży od przewoźnika), a do 

28 marca Londynu-Stan-

sted. 

� Decyzja nie powinna 

być zaskoczeniem. W związ-

ku z obecną sytuacją pande-

miczną w Europie większość 

państw wprowadziła obo-

wiązkowe testy na obecność 

koronawirusa albo kwaran-

tannę. Jeden z najważniej-

szych rynków, czyli Wiel-

ka Brytania, wprowadziła 

zarówno testy, jak i kwa-

rantannę, co powoduje, że 

gwałtownie spadł popyt na 

podróże lotnicze � komentu-

je Piotr Adamczyk z Katowi-

ce Airport. 

W ubiegłym, bardzo trud-

nym dla całej branży lot-

niczej roku najwięcej osób 

linie lotnicze przewiozły 

w ruchu regularnym pomię-

dzy Katowice Airport a Wiel-

ką Brytanią � 251 873 pasaże-

rów, następne były Niemcy 

(199 776), Włochy (74 791), 

Holandia (70 097) oraz Ukra-

ina (66 993). 

Pyrzowickie lotnisko za-

notowało w 2020 roku duże 

spadki w ruchu pasażerskim, 

ale w przypadku ruchu towa-

rowego bilans zdecydowanie 

jest dodatni. Z i do Pyrzowic 

przewieziono 20 375 ton ła-

dunków, o 252 tony więcej 

(+1,2 proc.) w porównaniu 

z rokiem 2019. To najlepszy 

wynik w historii lotniska. Od-

notowano rekordową liczbę 

startów i lądowań frachtow-

ców: 3 127 operacji samolo-

tów cargo, o 121 więcej (+4 

proc.) niż w 2019 roku. 

W oparciu o infrastruk-

turę pyrzowickiego lotniska 

bazy prowadzą tutaj naj-

większe Þ rmy specjalizujące 

się w lotniczym transporcie 

ładunków: DHL Express, 

FedEx/TNT, UPS, Amazon 

i Lufthansa Cargo. Każdy 

z tych podmiotów realizuje 

kilka razy w tygodniu regu-

larne rejsy towarowe pomię-

dzy Pyrzowicami a wybrany-

mi europejskimi lotniskami.

� Od lat konsekwentnie 

rozwijamy infrastrukturę 

w obszarze cargo i buduje-

my dobre relacje z obecny-

mi oraz potencjalnymi kon-

trahentami. Miniony rok to 

nie tylko sukces w postaci 

największego w historii Py-

rzowic wolumenu przewie-

zionego frachtu. Pokazali-

śmy także, jak ważną rolę 

lotnisko odgrywa w czasach 

kryzysów w zapewnieniu 

dostaw różnego rodzaju 

produktów. Przykładem jest 

uruchomiony przez zabrzań-

ską f irmę Zarys most po-

wietrzny z Chin do Pyrzowic, 

z jednorazowymi produk-

tami niezbędnymi do walki 

z pandemią koronawirusa 

na potrzeby pracowników 

ochrony zdrowia. W 2020 

roku dopięliśmy także umo-

wę z Lufthansą Cargo, ko-

lejnym międzynarodowym 

operatorem frachtu, który 

w oparciu o infrastrukturę 

pyrzowickiego lotniska uru-

chomił tu swoją bazę. Dzięki 

rozpoczęciu tej współpracy 

wszystko wskazuje na to, że 

2021 rok zakończymy z kolej-

nym rekordowym wynikiem 

w segmencie cargo � podkre-

śla Artur Tomasik, prezes Za-

rządu GTL S.A.

RYANAIR 

ZAWIESZA LOTY

Pyrzowickie lotnisko zanotowało w 2020 roku duże spadki w ruchu pasażerskim, ale w przypadku 

ruchu towarowego bilans zdecydowanie jest dodatni
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Linia Ryanair zawiesza loty do Wielkiej Brytanii i Irlandii 

z kilku polskich lotnisk, w tym z Katowic-Pyrzowic. Na razie 
do końca marca. 

ogłoszenie
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OGŁOSZENIA

NIERUCHOMOŚCI

Pokój w Radzionkowie, okolice 
PKP i autobusu WPK, do wyna-
jęcia. 784 474 310

Kawalerka do wynajęcia w Tar-
nowskich Górach. 662 402 509

KUPIĘ mieszkanie, dom, ka-
mienicę: do remontu, zadłu-
żone, spadkowe, z problemem 
prawnym, z lokatorem, udziały. 
Cały Śląsk 518 559 443

Do wynajęcia M3 i pokój w Tar-
nowskich Górach. 663 925 856

Szukam pokoju lub małego 
mieszkania na parterze, w 
Tarnowskich Górach - emeryt. 
694 095 326

Sprzedam działkę. 510 444 079

Pokój do wynajęcia. 667 058 
107

Sprzedam mieszkanie 3-poko-
jowe, 67 m kw., na os. Przyjaźń. 
Cena 269 000 zł. Tel.  693 877 
556

Kupię mieszkanie bez pośred-
nika do 80 m kw. w okolicach 
Tworoga +15 km. e-mail: lar@
gmx.net

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub na Stroszku -  kupię. 
698 293 737

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach - kupię. 698 293 737

Dom w Tarnowskich Górach - 
kupię. 698 293 737

Działkę pod usługi w Piekarach 
Śl., Radzionkowie lub Orzechu - 
kupię. 698 293 737

Sprzedam świeżo wyremon-
towane mieszkanie, osiedle 
Przyjaźń, 3 piętro, 70 m kw., 3 
pokoje. Tel.  697 595 704

Sprzedam dom do remontu, 
z basenem, 2 garaże, działka 
2000 m kw., w atrakcyjnej 
cenie. Tel.    697 595 704

SKUP NIERUCHOMOŚCI ZA GO-
TÓWKĘ: KOMORNIK, REMONT, 
UDZIAŁ, SPADEK. TEL.:  512 
184 068

DAM ODSTĘPNE ZA MIESZKA-
NIE: KOMUNALNE, ZAKŁADO-
WE, SPÓŁDZIELCZE, ZAMIENIĘ 
NA INNE.   512 184 068

RÓŻNE

Kupię banknoty, monety, 
znaczki, starocie, medale, 
zegarki, dokumenty, rogi, płyty, 
pocztówki. 660 482 319

Sprzedam transporter scho-
dowy, model TK100. Ręcznie 
sterowana maszyna o płaskiej 
powierzchni. Udźwig do prze-
wozu - 130 kg.  601 457 618

Sprzedam wózek spacerowy 
Vermeiren V-200, bezdętkowy, 
nowy lub 2-letni oraz wózek 
pokojowy Mobility-care. 601 
457 618

Sprzedam dębowe drzwi 
zewnętrzne, lewe, wymiar 205 
x 90 cm oraz meble biurowe w 
kolorze grafitowym. 605 355 
068

MOTORYZACYJNE

Garaż murowany - kupię. 698 
293 737

Spinki i kołki do tapicerek 
samochodowych, śruby 10,9, 
12,9. Tarnowskie Góry, ul. 
Poranna 3.  513 137 225

Stary samochód lub motocykl - 
kupię. 698 293 737

Kupię stare motocykle. 794 
685 436 

Sprzedam Toyotę Yaris, rocznik 
2007, trzydrzwiową, metalik, 
cena do uzgodnienia. 600 799 
181

eprasa.pl 26bb82b0b3



gwarek.com.pl

eprasa.pl 26bb82b0b3


	NFHGTG0119s001
	NFHGTG0119s002
	NFHGTG0119s003
	NFHGTG0119s004
	NFHGTG0119s005
	NFHGTG0119s006
	NFHGTG0119s007
	NFHGTG0119s008
	NFHGTG0119s009
	NFHGTG0119s010
	NFHGTG0119s011
	NFHGTG0119s012
	NFHGTG0119s013
	NFHGTG0119s014
	NFHGTG0119s015
	NFHGTG0119s016
	NFHGTG0119s017
	NFHGTG0119s018
	NFHGTG0119s019
	NFHGTG0119s020

